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doniosłych interesów naszego kraju, 


gdyż chodzi tn o obronę całej pro- 
dukcyi zbożowej, hodowli bydła i trzo- 
dy chlewnej, produkcyi spirytusu, mły- 
narstwa, przemysłu naftowego, handlu 


W sprawie odnowienia zwiążca 


Redaktor: Dr. 


We Lwowie — Czwartek dnia 20. lutego 1896. 


ALEKSANDER VOGEL. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 4 wieczorem. 


Od tego, jak te stosunki zostaną 
określone na dalszych laż 10, zależy 
w bardzo znacznej części rozwój pro- 
dukcyi wszystkich waźniejszych gałęzi 
w całym naszym kraju i wszystkich 


rolnietwa i rolniczego przemysłu nie- 
których innych krajów austryackich 
mielibyśmy bezpośredni interes w tem, 
aby wspólny z Węgrami obszar cłowo 
handlowy nie istniał. 


Jest to rzecz 


ności dla uciśnionej srodze, i z różnych 
innych jeszcze względów w złem poło- 
żeniu znajdującej się produkcyi gali- 
cyjskiej, że należy zatem te niewłaści- 
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wał w biurze, pod jego kierownietwem 
zostającem, z wielkim trudem zesta- 
wić za 3 lata, mianowicie za r. 1890, 
1691 i 1892 wykazy ruchu galicyjskich 


cłowo-handlowega z Węgrami. 


wości wskazać i należy tem samem po- 


kolei i obrotu towarowego. Jest to 


Lwów d. IS. lutego. 

Na pierwszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej Rady państwa po przerwie, 
spowodowanej sesyą sejmów krajo- 
wych, dnia 15 bm. jednomyślnie uzna- 
ny za naglący i natychmiast też po 
bardzo krótkiej rozprawie uchwalony 
został wniosek następującej osnowy : 

„Wzywa się c. k. rząd, ażeby ua 
zasadzie postanowień art. 23 ustawy 
z 2] maja 1864 we właściwym czasie 
wypowiedział związek cłowo-han- 
dlowy z Węgrami, łącznie zaś ze 
wszystkiemi innemi sprawami, doty- 
czącemi ugody austro-węgierskiej, aby 
staral się, iżby w nowym traktacie 
cłowo-handlowym z Węgrami polity. 
czne i ekonomiczne interesy tutejszej 
połowy monarchii w pełnej mierze by- 
ly zawarowane i ażeby gruntownie u- 
chylono te wszystkie szkody, na jakie 
faktycznie są narażone królestwa i 
kraje, w liadzie państwa reprezento- 
wane, wskutek niewłasciwego wykładu 
i zastosowania poszczególnych postano- 
wień istniejącego związku cłowo-han- 


drzewem 1 innych najważniejszych ga- 
lęzi produkcyi galicyjskiej przed szko- 
dami nieobliezalnemi, jakie wyrządza 
im konkurencya madyarska przez ró- 
żne sztuczki taryfowe i nierzetelne 
manipulacye biurokratyczne tamtejsze- 
go rządu. Dlatego też znakomite prze- 
mówienie posła Pilata w tej spra- 
wie podajemy w pełnej Osnowie we- 
dług zapisków stenografńicznych. Brzmi 
ono jak następuje: 


innych krajach tej połowy monarchii. 

W ostatnich dwu miesiącach roz- 
maite korporacye rolnicze, handlowe 
i przemysłowe po tej i po tamtej stro- 
nie Litawy zajmowały się sprawą od- 
nowienia ugody i po części wysłały 
już swoje opinie i memoryały. Obecnie 
zajmują się tą sprawą niektóre z in- 
nych sejmów Austryi. W naszym kra- 
ju zajmują się nią towarzystwa rolni- 
cze i Izby handlowe. 


jasna. Konkarencya węgierska tak gro: 
zna dla nas nietylko na innych tar- 
gach, ale na naszym wewnętrznym 
targu byłaby osłabioną przez cła, Żą- 
danie takie nie było i nie jest z na- 
szej strony stawiane, bo uważamy to 
za niezgodne z interesem ogólnym ca- 
łej monarchii. Jest to jeden z tych 
wypadków, w których my, przeciw 
którym często podnoszą nieuzasadnio- 
ne zarzuty, że przy załatwianiu spraw 


niż inne kraje austryackie. To, 


grzy, a oprócz tego i wiele 


przeć usiłowania rządu austryackiego, 
aby one w przyszłości ustały, aby i- 
stotnie zapanowała równość obu kon- 
trahentów, w zasadzie i prakty 

Sprawa ta obchodzi nasz kraj pod 
pewnym względem jeszcze bardziej, 


produkujemy, produkują także i Wę- 


rzeczy ; nafty wprawdzie nie wydoby- 


materyał niedostateczny, ale cenny, 
Jako surogat właściwej statystyki ru- 
KADR |» na kolejach galicyj- 
skich. 

Z tego źródła, co do wywozu z Wę- 
gier do Galicyi, mogę przytoczyć da- 
ty następujące, co do których żałuję, 
że nie posiadam ich jeszcze za lata 
1598 do 1895. 

Dowieziono z Węgier do Galicyi w 
tonach zboża: 


ce. 


co my 


innych 


„Wniosku swego nie zaopatrywa- 
lom w motywa, bo zdawało ini się, że 
jego doniosłość i aktualność samą tre- 
ścią się tłumaczy. Niech mi wolno bę- 
dzie obecnie w zwięzłym wywodzie 


Nie mniej zdaje mi się potrzebne, 
aby w sprawie tak wielkiej wagi i de- 
cydującej o rozwoju naszych stosun- 
ków ekonomicznych na okres dłuższy, 
Sejm ogarniający całość ekonomiczną 


wają, ale ją rafinują. Nie ma zatem w 
zwykłych stosunkach powodu do wy- 
miany znaczniejszych płodów a zwła- 


państwowych swoje odrębne interesa 
mamy na oku, dajemy przykład wła- 
śnie w uwzględnianiu interesów ogól- 


Wr 
w r. 


1890— 12.900 ton 
1891—21.900 


objaśnić jego zakres a następnie jego 
teudencyę. —- Jak wiadomo, stosunek 
Austryl do Węgier w pewnej części 
określony jest stale ustawą w spra- 
wach wspólnych i odnośnymi artyku- 
łami ustaw węgierskich z roku 1867. 
w części zaś stosunek ten zależny jest 
od układów odnawianych dotąd co lat 
10. — W zakres tej drugiej części, o- 
kreślonej układem między dwoma pań- 
stwami, wchodzą postanowienia o kwo 


cie, w jakiej każde państwo ma przy- 
czyniać się do wydatków na sprawy 
wspólne, do Banku austro-węgierskiego, 
a wreszcie do przymierza handłowo-cło- 
wego między dwoma państwami. ) 

Układy w tych przedmiotach obe- 
cnie obowiązujące polegają na ustawie 
z 21. maja 1857, i tracą moe swoją z 
upływem 1897 roku, w szczególności 
zaś traktat ełowo-handlowy, gdyby 
z końcem 1896 roku nie został wypo- 
wiedziany. przedłużony zostaje ipso 
facto na dalszych lat 10. 

Mój wniosek nie odnosi się wcale 
do wspomnianych poprzednio stale o- 
kreślonych podstaw stosunku obu po- 
łów monarchii austryacko-węgierskiej. 

Tg część owego stosunku uważam 
za stojącą poza dyskusyą poważną i 
pratyczne rezultaty mieć mogącą. Jest 
ona konieczną podstawą siły i potęgi 
na zewnątrz monarchii austryacko-wę- 
gierskiej. 

Nie odnosi się mój wniosek do kwot, 
któremi obie połowy monarchii przy- 
czyniają się do wydatków na sprawy 
wspólne, w tej mierze bowiem decy- 
zya należy do osobnych deputacyj, 
wybieranych ad hoe przez Radę pań- 
stwa i Sejm węgierski, w końcu nie 
odnosi się mój wniosek do stosunku 
Banku austro-węgierskiego, które to 
stosunki objął swoim wnioskiem pan 
Dr. Skałkowski. 

Mój wniosek odnosi się jedynie 'do 
pewnej części postanowień układu cło- 
wo-handlowego i ustaw będących z ni- 
mi w związku, które wywierały i wy- 
wierać muszą wpływ stanowczy i prze- 
ważny na stosunki ekonomiczne na- 
szego kraju i od których zależy odbyt 
naszych produktów, a temsamem ro- 
zwój produkcyi. 

Są to w pierwszym rzędzie posta- 
nowienia odnoszące się do transportu 
kolejowego i do podatków konsumcyj- 
nych, mających związek z produkcyą 
przemysłową. Wielka doniosłość, jaką 
mieć musi uregulowanie tych spraw 
na dalszych lat 10 usprawiedliwia żą- 
danie, aby Wysoka Izba w tej sprawie 
zabrała głos w obronie interesów eko- 
nomicznych kraju i wskazała, jakich 
kierunków należy się trzymać. 


dlowego.* 


Wniosek ten był podpisany przez 
przewodniczących sześciu ważniejszych 
klubów parlamentarnych, a pomiędzy 
innymi także przez p. Zaleskiego, 
jako prezesa Koła posłów polskich w 
Radzie państwa. 

Minister handlu, br. Glanz, o- 
świadczył w imieniu rządu, iż akce- 
ptuje ten wniosek, tłómacząc go w ten 
sposób. że rząd będzie się starał prze- 
dewszystkiem w drodze układów o 
przedłużenie dotychczas istniejącego 
związku cłowego z Węgrami uzyskać 
skuteczne gwarancye dla politycznych 
i ekonomicznych interesów Przedlita- 
wii. Gdyby atoli te układy nie dopro- 
wadziły do pożądanego rezultatu, rząd 
nie zaniedba zastosować się do udzie- 
lonej przez parlament wskazówki i 
wypowie Węgrom związek cłowo-han- 
dlowy imieniem Przedhtawii. 

Jak już zaznaczono, uchwała w tym 
przedmiocie zapadła z niebywałą w 
Izbie poselskiej jednomyślnością, gdyż 
ani jeden głos nie oświadczył się prze- 
ciwko niej i ten wynik głosowania 
przyjęła cała Tzba oklaskami. 

Madyarzy zrozumieli, co to zna- 
czy. Cała prasa węgierska zapisała tę 
enuncyacyę parlamentu wiedeńskiego 
z nietajoną złością. Złość ta objawiła 
się jednak tylko w słowach i fraze- 
sach, znamionujących wielkie rozdra- 
źnienie, lecz nie próbowano nawet ze 
strony węgierskiej wykazywać niesłu- 
szności zarzutów nielojalnego wyzyski- 
wania ze strony Węgier sąsiedzkiego 
ich stosunku z Przedlitawią ! 

We wszystkich sejmach większych 
krajów koronnych zajmowano się tym 
przedmiotem w tegorocznej sesyi i 
wszędzie mniej lub więcej dosadnie 
napiętnowano nierzetelne, bezwstydne, 
po prostu oszukańcze postępowanie 
rządu węgierskiego wobec Przedlita- 
wii, gdy chodziło o przysporzenie ko- 
rzyści pieniężnych madyarskim kup- 

„com i producentom. 

W naszym Sejmie poruszył ten 
przedmiot dr. Tadensz Pilat i z wła- 
ściwą mu gruntownością uzasadnił go 
na posiedzeniu sejmowem z dnia 14 
stycznia br. Dotyczy on niezmiernie 


interesów kraju, jako najwyższa ich 
Reprezentacya, nie pominął sposobno- 
ści obrony tych interesów. 

Co do celn, do którego dążę w swo- 
im wniosku, przedewszystkiem jedną 
pozwolę sobie zrobić uwagę. 

W giosach korporacyi, zgromadzeń 
i publicystyki w węgierskiej połowie 
monarchii, wypowiadanem jest obecnie 
przy omawianin przyszłej ugody au- 
stro-węgierskiej bardzo często żądanie 
zniesienia wspólnego obszaru cłowego 
i handlowego, żądanie wprowadzenia 
pod tym względem zupełnej odrębno- 
ści obu państw. 

Nie wchodzę w to, ezy żądania ta- 
kie wobec tego, że z naszymi sąsia- 
dami zewnętrznymi zawarte trakta- 
ty jeszcze na dłuższy czas są w mo- 
cy, mogą mieć jakie praktyczne rezul- 
taty. 

Pozwolę sobie tylko powiedzieć, 
że, według mego przekonania. te gło- 
śne żądania w ogóle nie są dość 
szczere. 

Właściwy zamiar tych żądań jest 
dość przejrzysty, aby mógł istotnie 
osiągnąć swój cel — t. j. poparcie 
rządu węgierskiego w wytargowaniu 
najkorzystniejszych warunków za po: 
mocą powołania się na ową dalej idy- 
cą opozycyę. E. 

le głosy, przepraszam za trywial- 
ne porównanie, przypominają mi po- 
wiastkę o żydzie, który sam bije, a 
krzyczy, że go biją. 'lego fortelu w 
moim wniosku nie ma i nie śmiałbym 
go doradzać ani Wysokiemu Sejmowi 
ani też żadnej innej poważnej korpo. 
racyi. Nie użyła go też przeważna 
większość głosów po stronie austrya- 
ckiej. 

Niech wolno mi będzie powiedzieć, 
że zawarcie układu cłowo-handlowego, 
utworzenie wspólnego obszaru cłowe- 
go, leży, zasadniczo rzecz biorąc i 

rzypuszczając równą lojalność obu 
ntraktów, w równym stopniu w in- 
teresie i Austryi i Węgier. 

W intoresie jednego i drugiego 
państwa leży, aby obszar odbytu nie- 
tamowanego clem, był o ile możności 
znaczny, jest to tak w interesie pro- 
dukcyi przemysłowej austryackiej jak 
i rolniczej węgierskiej. 

W interesie proba węgierskie- 
go wina, produkcyi bydlęcej Węgier 
leży to również, jakoteż w intere- 
sie niektórych pomyślnie rozwijają- 
cych się gałęzi przemysłu na Wę- 
grzech. 

Powiem w tej mierze jeszcze wię- 
cej ! 

7 krajów austryackich my jedni 
wraz z Bukowiną, tudzież interesenci 


i AN f szeząa rolniczych między Galicyą a w r. 1892 — 60.400 
no-państwowych i interesów tych kra-| Węgrami, w nasionach strączkowych : 
jów, które z nami żyją w związku pań Pięć linij kolejowych, które nas w r. 1890— 420) ton 
stwowym. (Brawo). łączą z Węgrami, jak panowie wiedzą, w r. 1891— 590 , 

Traktat ełowo-handlowy mie ogra-|nie zawdzięczają też swego powstania w r. 1892 — 7.4380 „ 
nicza się na uchyleniu linii cłowej i|względom ekonomicznym, i jakkolwiek | kartofi : 
stworzeniu wspólnego obszaru cłowego, | potrzebne z innych względów, nie w r. 1890— 26 ton 
lecz wprowadza on — co jest konse-|mogą być uważane jako „koncesya* w r. 1891—260 
kwencyą zasadniczej ustawy z r. 1867 |dla Galicyi. w r. 1892—450 , 
— wspólność handlową, wspólność Pomimo, że produkujemy to samo, |rozmaitych płodów rolniczych, ogro- 
warunków obrotu i opodatkowania |to produkta węgierskie nie pojawiają | dniczych, lasowych : 


przedmiotów spożycia, które zostają w 
związku z produkcyą przemysłową. Pro- 


w latach anormalnych, 
dukta węgierskie mają być traktowane 


się u nas obecnie jak dawniej, tylko 
nadzwyczaj- 


nego nieurodzaju, ale pojawiają się na 
naszych targach wewnętrznych stale i 
coraz stalej. Zboże węgierskie, pszeni- 
ca i kukurudza stale dochodzą do na- 
szego kraju; mąka węgierska zaopa- 
truje nietylko całe rozległe Podgórze, 
ale i dalsze przestrzenie, aż do kolei 
Karola Ludwika i sięga nieraz jeszcze 
dalej na północ. Tak samo jesteśmy w 
Przedlitawii głównymi producentami 
spirytusu, a spirytus węgierski ku- 
pują nasi propinatorowie, mianowicie 
w okręgu, gdzie dzierżawca propina 
cyi nie jest właścicielem ani dzier- 
żawcą gorzalni, głównie w zachodniej 
Galicyi. To samo da się powiedzieć o 
zbożu, o nasionach strączkowych i nie- 
których innych produktach. 

Muszę wyrazić tutaj żal, Że nie 
mamy dotąd statystyki ruchu towaro- 


w Austryi pod względem obrotu i 
przywozu zupełnie tak samo jak au- 
stryackie. Według artykułu pierwszego 
traktatu ełowo handlowego, żadnemu 
z obn państw nie wolno obciążać ja- 
kiemikolwiek opłatami przedmiotów, 
przechodzących przez granicę drugiego 
państwa, a wewnątrz opłatami jakiej- 
kolwiek natury na czyjąkolwiek rzecz 
pobieranemi; każde panstwo może ob- 
ciążać produkta drugiego państwa o 
tyle tylko, o ile obciąża tak samo a- 
nalogicznie swoje produkta. 

Według artykułu 8, istniejące ko- 
leje żelazne będą w obu państwach 
podług jednakowych zasad administro- 
wane. 

Stosownie do tego sformułowane są 
postanowienia ustaw austryackich i 
węgierskich, odnoszące się do wskaza- 
nych tu przedmiotów, a także i rozpo- 
rządzenia wykonawcze do tych ustaw 
stosują się do ich treści i tendencyi. 
Jednak praktyka życia handlowego 
wykazuje niestety niejednokrotnie in- 
ny stan rzeczy, niżby wypadał z tre- 
ści tych ustaw i rozporządzeń i z isto- 
ty i ducha traktatu cłowo handlowego. 

Nie mam bynajmniej zamiaru swo- 
im wnioskiem dawać powodu do ja- 
kiegoś aktu oskarzenia przeciw rządo- 
wi węgierskiemn. 

Powiem owszem, że wykrzykiwania 
niejednokrotnie pojawiające się gdzie 
indziej, czyniące zarzuty tym, którzy 
stoją u steru rządu w drugiej połowie 
monarchii lub narodowi węgierskiemu, 
raczej szkodzą tej sprawie, którą przez 
to chcą poprzeć, niż jej pomagają. 
Szczęściem na tę drogę u nas nie 
wstąpiono. Ja ze swej strony przy- 
puszczam zupełną lojalność obecnych 
kierowników rządu i gotowość uchy- 
lenia niewłaściwości, wykraczających 
przeciw traktatowi cłowo-handlowemu, 
gdy te im wykazane zostaną. . 

Utwierdza mnie w tem najnowsze 
rozporządzenie co do obrotu z mlewem, 
pomimo, że niezupełnie z jego treścią 
się zgadzam, Jednak skonstatować mu- 
szę, że niewłaściwości, o których wspo 
mniałem, są i że przynoszą zupełnie 
niesłusznie ciężkie szkody dla produk- 
cyi krajów anustryackich, w szczegól- 


wego na kolejach. Taką statystykę i 
to bardzo dokładną urządzili sobie ta- 
nim kosztem Niemcy, a my, którzy 
pod tylu względami idziemy za wzo- 
rem niemieckim, tu za nim nie po- 
szliśmy. 

Przed 6 laty poruszyłem w austrya- 
ekiej radzie kolejowej myśl urządze- 
nia takiej statystyki i na mój wniosek 
rada kolejowa  austryacka wezwała 
Rząd, ażeby się tą sprawą zajął. Parę 
lat później poseł Szczepanowski wy- 
wołał podobną uchwałę w tej mie- 
rze w ladzie 
cznie. 

Wskutek braku tej statystyki nie 
wiemy, ile wywozimy do innych kra- 
jów, coi ile każdy z nich do nas przy- 
wozi, nie wiemy, ile wywożą Węgry 
do nas: a ile my do nich. 

Ilo wywożą z Austryi do Węgier, 
a ile z Węgier do Austryi, to wiemy, 
ale nie ze statystyki austryackiej, lecz 
ze statystyki sh węgierskiego, któ- 
ry zaprowadził opłatę statystyczną na 
granicy austryackiej niezgodną z cy- 
towanem postanowieniem traktatu han- 
dlowego. Później w r. 1890 i Austrya 
zaprowadziła opłatę statystyczną, ale 
zaprowadziła ją tylko dla obrotu mię- 
dzy Ausiuryą a Węgrami i wskutek 
tego my z austryackiego żródła o tem 
nie nie wiemy. 

„W obec tego stanu rzeczy jest isto- 
tnie zasługą p. Rutowskiego, że usiło- 


państwa, ale bezskute- 


w r. 1890— 350 ton 

w r. 1891—900 , 

w r 1892—20 n 
spirytusu : 

w r. 1890—168 ton 

w r. 1891 -138 , 

w r. 1892-—182 , 
cukru : 

w r. 1890— 343 ton 

w r. 159l— 6% 

w r. 1892—2.510 


n 

Przypominari, że to wszystko jest 
w tonach po 1.000 kilo. 

Jeżeli rząd węgierski stara się u- 
silnie podnieść rolnictwo u siebie i 
stara się o rozwój przemysłu w swo- 
ich krajach, to niezaprzeczenie jest 
to jego zasługą. Przeciwko temu nie 
mieć nie możemy 1 żałować tylko 
przychodzi, że w równej mierze nie 
czyni się to dotąd w Austryi. Nasi 
publicyści niejednokrotnie stawiali 
nam Węgry za wzór, gdy chodziło o 
dźwiganie przemysłu (bo o rolnictwie 
do niedawua mniej było mowy); nie 
zawsze jednak pamiętali, że Węgry są 
państwem, a my prowincyą i to, co 
my zrobić jesteśmy w stanie, jest bar- 
dzo skromnem. 

Jednakże patryotyczne usiłowania 
na polu ekonomicznem, nie powinny 
prowadzić do wykraczania przeciw 
treści i duchowi traktatu cełowo-han- 
dlowego i ustaw będących jego kon- 
sekwencyą, nie powinny sprowadząć 
nierówności w traktowaniu produ- 
któw austryackich w porównaniu z ' 
węgierskimi. Takie nierówności są; 
odnoszą się one do praktyki ustaw 
przeciw chorobom bydlęcym, ustaw o 
podatkach konsumcyjnych, wreszcie do 
praktyki przewozu kolejowego. Co do 
stosowania ustaw przeciw chorobom 
bydlęcym, wspominam o tem tylko 
dlu zasłonięcia się przeciw możliwym 
zarzutom, że tę kwestyę pomijam i 
zaznaczam, że w tej mierze, co do 
wywozu nierogacizny z Węgier do 
Austryi. pomimo panującej zarazy i 
co do nierówności traktowania, w po- 
równaniu z innymi krajami austryac- 
kimi przy wywozie za granicę przed 
półtora roku podnoszono wiele za- 
rzutów. 

Co do praktyki, odnoszącej się do 
przedmiotu podatku konsumcyjnego, 
uie będę wspominał o nafcie, ażeby 
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Krwawa karta, 


Opowieść z przeszłości Galicyi 


przez 


Stanisiawa Schniir-Pepłowsk ego. 


Ciąg dalszy). 


Bo też szkoły galicyjskie owej doby nie 
odpowiadały swemu zadaniu ani pod wzglę- 
dem pedagogicznym, ani też pod względem 
aństwowym i narodowym. Obcy język wy- 
bitowy dla ucznia a biurokratyczny pedan- 
tyzm, krępujący każde słowo, myśl nawet 
nauczyciela, tworzyły najgłówniejsze prze- 
szkody tak w rozwoju umiejętnościowym jak 
i w związanej z nim ściśle idei narodowo- 
ściowej. A że bez oświaty nie ma państwa 
w nowoczesiiem tego pojęcia znaczeniu, przeto 
rząd gnębiąc wychowanie narodowe dla celów 
eksterminacy jnych, szkodził sam sobie. 

Młodzież nie znajdując w szkole ducho- 
wego pokarmu, jeno przestarzałe formuiki, 
kierowana przez obeych pedagogów wedle 
zasad odwiecznej rutyny, stawała się albo 
bezdusznyin manekinem. albo teź burzyła się, 
szumiała, dając folgę wrodzonej krewkości. 
Zresztą wstęp do służby rządowej, cywilnej 
lub wojskowej był dla niej faktycznie za- 
mknięty. Polak, urzędnik czy też oficer, mu- 
siał się koniecznie zniemczyć, zerwać związki 


łączące go z otaczającem swojskiem społe- 
czelństwem. Inaczej marniał na podrzędnem 
stanowisku, podejrzywany wiecznie przez 
przełożonych o rewolucyjne tendencye i krzyw- 
dzony na każdym kroku. 

Tak więc do politycznej niechąci przyby- 
wała jeszcze kwestya bytu codziennego, tru- 
dność zdobycia kawałka chleba w kraju tak 
mało przemysłowym jak ówczesna Galicya. 

W niemniej trudnem położeniu znajdowało 
się nasze ziemiaństwo, usunięte niemal zu- 
pełnie od spraw publicznych, gdyż reprezen- 
tacya stanowa zaliczała się w Galicyi do rzę- 
du czczych formalności, prześladowane i wy- 
zyskiwane przez obcą biurokracyę. Nie dość 
na tem, iż biurokracya nawet pod względem 
ekonomicznym rozliczne ziemiaństwu stawiała 
przeszkody, ale korzystając z anormalnego 
stosunku, panującego między dworem a chatą, 
systematycznie krzewila nieufność i nienawiść 
między dziedzicem a poddanymi. Szlachcic 
z tytułu wykonywanej władzy dominikalnej 
musiał od chłopa wybierać podatek i rekruta, 
pędzić go na szarwarki, zmuszać do dawania 
podwód dla wojska i urzędników. Krótko mó- 
wiąc, nasz ziemianin był ową małpą z bajki, 
wyjmującą kasztany z pieca — nie dla siebie. 

Nie brakło więc emisaryuszom żarliwych 
prozelitów, a choć władze nieustannie tropiły 
wysłańców centralizacyi, to jednak ścigami, 
przenosząc się z miejsca na miejsce, unikali 
pogoni, przepadali bez śladu, by po niejakim 
czasie pojawić się w innej stronie kraju, gdzie 
ich się najmniej spodziewano. Tem się też 
tłnmaczy owa mnogość i różnorodność orga- 
nizacyi spiskowych, które po roku 18388 po- 
wstawały w Galicyi gdyby grzyby po deszczu. 


Jedną z pierwszych tajnych organizacyi we 
Lwowie była loża węgłarzy polskich, two- 
rząca odłam  ogólno-europejskiego karbona- 
ryzmu: a powstała z inicyatywy Jerzego Buł 
haryna i Karola Kaczkowskiego. Jej organem 
pomocniczym było „Stowarzyszenie przyja- 
ciół ludu*, mające na celu obok propagandy 
patryotycznej wzajemne oświecanie się w du- 
chu narodowościowym, oraz przygotowywanie 
szlachty do usamowolnienia włościan. 


Niebawem miejsce tych związków zajęło 
„Stowarzyszenie ludu polskiego" stworzone 
w Krakowie przez Seweryna Goszczyńskiego, 
której to organizacyi główne kierownictwo 
przeniesiono w zimie 1886 roku do Lwowa, 
z powodu prześladowania, jakie stało się u- 
działem wychodźców przebywających na ter- 
rytoryum rzeczypospolitej krakowskiej ze stro- 
ny rządów rozbiorowych. „Stowarzyszenie* 
głoszące jawnie i stanowczo w swym progra- 
mie wywalczenie wolności dla Polski, w zwią- 
zku z Słowiańszczyzną, jako z wolną rzeczą- 
pospolitą a kierowane przez ludzi tej miary 
co Goszczyński, Hetern i Smołka, wywierało 
wpływ znaczny w całym kraju. W gronie swem 
liczyło, prócz znacznego zastępu młodzieży 
akademickiej, kwiat intelligencyi galicyjskiej: 
prawników, właścicieli dóbr ziemskich, nau- 
czyciełi, księży i młodsz; urzędników rzą- 
dowych. Idealny, poważn.  ierunek organiza- 
cyi oddziaływał w duchu uszlachetniającym 
na całe pokolenie, a do korzystnego rozkrze- 
wiania głoszonych przez spiskowców zasad, 
przyczyniły się niepomiernie kobiety polskie. 
One to były aniołami opiekuńczemi  osadzo- 
nych w więzieniu pokarmelickiem za sprawę 
partyzantki patryotów, a zarazem najgorliw- 


szemi krzewicielkami idei narodowościowej. 
W tradycyi więżniów stanu zachowała się aż 
do naszych czasów pamięć Amelii Radzi- 
szewskiej, późniejszej (iarnyszowej, znanej 
mieszkańcom więziennych murów pod przy- 
branem mianem (ipei. Panna Amelia niosła po- 
ciechę i pomoc nieszczęsnym, przesyłając im 
za pośrednictwem straży więziennej wiado- 
mości od rodziny, starając się nieść im ulgę 
przez zaopatrzenie drobnych potrzeb codzien- 
nych. (rodną następczynią Radziszewskiej była 
w roku czterdziestym szóstym Aleksandra 
SŚwobodówna, później zaślubiona Tycowi. Pię- 
tnastoletnie dziewczę, ukryta w okienku stry- 
chowem jednego z domów, położonych przy 
dzisiejszej ulicy Batorego, porozumiewała się 
z więżniami za pomocą znaków, które dawala 
rączką, opiętą w czarną rękawiczkę. Dlatego 
też zwano ją „Czarną lapką*, 

Zony uwięzionych, mimo doznawanych 
obelg i upokorzeń ze strony niemieckich biu- 
rokratów, kołatały też wytrwale do bram tych 
przybytków cierpień i rozpaczy, byle wybła- 
gać dla mężów najdrobniejsze ulgi. 

Felicya Tyszkiewiczowa, żona Jerzego, 
nie mogąc u stóp tronu znaleść łaski dla 
chorego małżonka, prawie przemocą dotarła 
do Ludwika hr. Taaffego, prezydenta najwyż- 


szej instancyi sądowej, który wsławił się od-, 


powiedzią, wyrzeczoną na jej skargi z powo- 
Sc ika a postępowania sędziów lwow- 
skich. 

Tem lepiej dla kraju — mówił hrabia, 
choćby wszyscy więźniowie wymarli. Mniej 
będzie zdrajców w państwie. I nie dziw, że wo- 
bec takiego oświadczenia pierwszego sędziego 
w monarchii, z tem większą zaciekłością znę- 


cała się biurokracya galicyjska nad żonami 
i matkami uwięzionych. 

lezprzykładna owa brutalność nie zła- 
mała wszakże kobiety polskiej, która nie po- 
przestając na wypełnianiu obowiązków miło- 
sierdzia wobec uwięzionej braci, okazała się 
godną towarzyszką apostołów wolności. Nie- 
które z grona patryotek jak Leokadya Becke- 
równa, późniejsza małżonka Smolki, lub Anna 
Fefernowa, należały bezpośrednio do „Stowa- 
rzyszenia*, podczas gdy większość kobiet za- 
liczała się od roku 1836 do tak zwanego „Sto- 
warzyszenia Sióstr.“ Był to związek podległy 
„Stowarzyszeniu“, a mający na celu kształce- 
nie się w duchu narodowym. Założycielami 
oraz kierownikami tego związku byli młodzi 
lulzie jak: Albin Dunajewski, późniejszy ksią- 
żę kardynał, Henryk Bogdański, Jędrzej Za- 
wadzki, Julian Mańkowski, Karol Janko i Fer- 
dynand Runge, którzy dawszy sobie słowo, 
iż nie będą nadużywali schadzek ze związko- 
wemi do żadnych innych rozmów, jak tylko 
dla celów organizacyi, zajęli się wyszukiwa- 
niem odpowiedniego miejsca zbornego. 

Pierwotnie owe zebrania odbywały się 
w mieszkaniu Rungego, dokąd uczęszczały : 
Teresa, Marcela i Tekla Michalskie, Emilia So- 
bolewska, Cecylia, Domicela i Dorota Kram- 
kowskie, Antonina Piasecka, Marya Mączko- 
wna, Jarosiewiczówna tudzież inne panny, 
córki urzędników 1 mieszczan lwowskich. Po 
uwięzieniu Rungego schadzki odbywały się 
w mieszkaniu Bogdańskiego, zaś letnią porą 
na cmentarzu, gdzie zbierano się pod pozorem 
odwiedzania grobów. 


(C. d. n.) 


nie przedłażać przemówienia; nieszczę- 
sne koleje tego produktu są znane 
wys. lzbie z licznych dyskusyj; mogę 
tylko w tym względzie powiedzieć, 
że daj Boże, aby się sprawdziły po- 
głoski, że obecnemu rządowi uda się 
przeprowadzić zmianę cła dla suroga- 
tu kaukaskiego. 

Nie jedno dałoby się jeszcze po- 
wiedzieć o innych przedmiotach, tutaj 
jednak ograniczę się tylko do piwa 
1 spirytusu. Piwo galicyjskie szło do 
Węgier i dość znaczny zbyt dał mu 
się wyrobić, później jednak dano do 
zrozumienia dzierżawcom regaliów, że 
powinni popierać tylko produkta wę- 
gierskie. Import ustał, choć była obu- 
stronna korzyść. Proszę panów, cóżby 
to powiedziano, gdyby dyrekcya fun- 
duszu propinacyjnego obiecała złą no- 
tę tym dzierżawcom, którzy śmieli 
sprowadzać spirytus z Węgier? 

Od znanej jednej firmy w Galicyi 
zachodniej pod Krakowem wiem, że 
gdy wprowadzała do Węgier likiery i 
wódki słodkie, to kazano odstawić je 
do władzy podatkowej pierwszej in- 
stancyi rzekomo dla sprawdzenia, czy 
przesyłka zawiera dokładnie to, co o- 
znaczono. Jeżeli siedziba tej władzy 
podatkowej nie była w miejscu za- 
mieszkania adresata, to wynikały 
stąd koszta, które z czasem uczyniły 
obrót handlowy w tym kierunku 
niemożebnym. 

Wreszcie trzeci wypadek, a ten jest 
więcej skomplikowany. W październiku 
1893 roku ofiarowała firma: „Bracia 
Neumann w Aradzie*, jedno z bardzo 
wielkich przedsiębiorstw przemysło- 
wych, największa na kontynencie fa- 
bryczna gorzelnia, towarzystwu han- 
dłowemu następujący interes: Chciała 
ona sprzedawać towarzystwu handlo- 
wemu rafinowany spirytus do (ralicyi, 
ale opodatkowany. Równocześnie kilka 
innych firm węgierskich zażądało od 
Towarzystwa handlowego spirytusu 
surowego z Galicyi ale nie opodatko- 
wanego. 

Te oferty w związku ze sobą wzbu- 
dziły pewną nieufność w galicyjskiem 
Towarzystwie handlowem. Zrobiono 
dokładną kalkulacyę i okazało się, że 
różnica ceny spirytusu z Galicyi wy- 
prowadzonego przynosiłaby Towarzy- 
stwu korzyść 2 zł. od hektolitra. To- 
warzystwo handlowe stojąc na stano- 
wisku obywatelskiem tego interesu nie 
przyjęło, chociaż mogło mieć znaczne 
zyski ze szkodą gorzelni i rafineryi 
krajowych. Jednakże gdy podobną o- 
fertę uczyniono także pewnej firmie 
prywatnej w zachodniej części kraju, 
to wtenczas powstało podejrzenie, że 
kluczem całego interesu jest opłata 
podatku spożywczego na Węgrzech, 
opłata inna niż ta, któraby się nale- 
żała, a kalkulacya doprowadziła do 
wniosku, może nie całkiem  saisłego, 
że o 5 zł. niższym był podatek płaco- 
ny przez fabrykę uradzką, niżby wła- 
ściwie należało, a to rachując mniej- 
więcej | zł. na fracht, 2 zł, Towarzy- 
stwu handlowemu, a przynajmniej ty- 

. leż temu, który ten interes w życie 
wprowadzi. Towarzystwo udało się 
wtenczas w tej sprawie do krajowej dy- 
rekcyi skarbu, a ta do ministerstwa i 
nastąpiła wskutek tego zmiana w spo- 
sobie sprowadzania spirytusu z Gali- 
cyi do Węgier i odwrotnie. Zazna- 
czywszy te niewłaściwości, które ilu 
struję przykładami tylko, ale na ka- 
żdy sposób trzeba przypuścić, że ta- 
kich wypadków jest więcej, przecho- 
dzę jeszcze do taryf kolejowych. 

Jest znany dziś i w teóryl i w 
A ścisły stosunek, jaki zacho- 

zi pomiędzy ełami. a taryfusii kole 
jowemi. Wiadomo, że te ostatnie t. j 
taryfy równoważyć mogą pierwsze 
t. j. cła, mogą niszczyć ochro nę cłową 
lub ją zastępować. 

Otóż na Węgrzech taryfy kolejowe 
stanowią w braku ce! wobec Austryi 
z jednej strony ochronę z drugiej ula- 
twienie, premię dla wywozu do Au- 
stryi, służą więc i jednemu i drugie- 
mu celowi. W tym celu nietylko wszel- 
kie ogłaszane ulgi są tam latwiejsze 
do uzyskania, bo stosunek z zarządem 
kolejowym jest więcej stosunkiem ku- 
Piądkię: niż biurokratycznym, jak u 
nas, ale nadto udzielają Węgrzy pre- 
mii dla wywozu, czy to wprost, czy 
to, co częściej bywa, w drodze tary- 
fowania artykułów wedle korzystniej- 
szej klasy. Dzieje się to w ten spo- 
sób, że przenosi się artykuł do klasy 
niższej, nie stale, ale dla poszczegól- 
nych wypadków. Nadto trafia się opu- 
szczanie należytości manipulacyjnej. 
Tego, co zarząd kolejowy konceduje, 
nie ma wyrażonego w taryfach, ale że 
tak się dzieje istotnie, to miałem spo- 
sobność się przekonać między iunemi 
w ten sposób, że kiedy przed dwoma 
laty była ankieta młynarska w Wie- 
dniu na zgromadzeniu inixrosentów 
rolniczych i młynarskich z Ualicyi, na 
którem byłem obecny, przyznał za- 
stępca kolei państwowych prawdziwość 
twierdzeń, które w tym kierunkn były 
tak postawione. I w tym roku miałem 
sposobność z ust urzędowych, którym 
zupełną dać muszę wiarę, usłyszeć 
potwierdzenie tego faktu jako faktu 
niewątpliwego. 

Do tych ogólnych uwag pozwolę 
sobie dodać parę przykładów. Co do 
zboża i mąki koleje węgierskie udzie- 
lają wedłe taryfy wyjątkowej ill już 
przy przysyłkach o 5000 kilogramów 
opustu 10%, od zwykłej ceny przewo- 
zu. Opust ten i w Austryi bywa udzie- 
lany, ale tylko przy wywozie do mły- 
nów, podczas gdy w Węgrzech udzie- 
lamy jest bez tego ograniczenia. W Wę- 
grzech opust odciąga się z góry od 
ceny frachtu, u nas zaś opust ten o- 
trzymuje się w drodze zwrotu. Prócz 
tego udzielają koleje cichej refakcyi 
przy mozio i opuszczają nale żytość 
manipułacyjną, która wynosi 3 do 4 zł. 
od wagonu. 

lazo wewnątrz Węgier tar,/fowa- 
ne jest wedle klasy B. a przy wywo- 


zie za granicę jest taryfowane wedle 
klasy C. Klasa B. przy 450 klm. ko- 
sztuje 98 zł. a klasa C. 78 zł, W Au- 
stryi zaś odbywa się taryfowanie czy 
to w ruchu wewnętrznym czy przy 
wywozie wedle klasy B. 

Spirytus należy do klasy B, ale 
przy eksporcie z Węgier taryfowany 
bywa wedle specyalnej taryfy I., przy 
czem trzeba się wykazać certyfikatem 
na pochodzenie węgierskie towaru. 
oku galicyjski bywa przewożony 
wedle klasy A. — rzecz ważna ze 
względu na to, że spirytus ten był 
dawniej eksportowany do północno- 
wschodnich Węgier. Klasa A. za 450 
klm. wynosi 134 zł, a specyalna ta- 
ryfa I. przy tej samej odległości wy: 
nosi 102 zł., co stanowi różnicę 32 zł., 
z czego na hektoliter przypada 50 do 
52 centów. Wskutek tego rzecz natu- 
ralna, eksport spirytusu do Węgier 
ustać musiał. 

Przy wywozie koniczyny dają kole- 
je węgierskie 20 pre. opustu i=wsku- 
tek tego wywóz może przybierać zna- 
czne rozmiary. 

Bydło rogate lwowska załoga po- 
biera, jak wiadomo z Węgier. — Było 
to przedmiotem dyskusyi w publicy- 
styce i nie chcę w to wchodzić, o ile 
była w tem wina rzeźników lwow- 
skich — mojem zdaniem nie są i oni 
bez winy — ale koleje węgierskie u- 
łatwiają ten dowóz w ten sposób, Że 
od 1 m.* za 300 klm. pobierają £ zł. 
31 et., podczas gdy wedle austrya- 
ckich taryf należytość ta wynosi 2 zł. 
46 ènt. 

Oprócz tych przykładów specyal- 
nych, pozwolę sobie jeszcze jedną zro- 
bić uwagę, odnoszącą się do kolei. — 
Jeśli ceny przewozu kolei austryackich 
będą wyższe od węgierskich, czy to 
w skutek wyższych taryf, czy wsku- 
tek opustów i premii, jeśli ten stan 
rzeczy trwałby dalej tak, jak trwa 
dzisiaj od szeregu lat i to w stopniu 
coraz wyższym, to konkurencya z pro- 
duktami węgierskimi przy najkorzy- 
stniejszych warunkach staje się nie- 
możebną. 

W ten sposób nie ma i nie może 
być mowy o równości krajów połą- 
czonych wspólnym obszarem cłowym. 
Na pozór jest zniesiona linia cłowa 
między dwoma państwami, ale ta linia 
w istocie rzeczy jeszcze w dosadniej- 
szy sposób bywa przywracaną. Trze- 
ba więc koniecznie, ażeby rząd au- 
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misyi, jak to uczyniły były cztery in- 
ne gabinety francuskie po podobnej 
klęsce w senacie poniesionej. Tymcza- 
sem gabinet postarał się o przychylne 
wotum Izby posłów, której większość 
na strach przed „puryfikacyą* choruje, 
więc chociaż jest przeciwną gabineto- 
wi radykalno-socyalistycznemu, jednak 
wręcz opozycyi stawiać nie śmie. De- 
mokratyczni członkowie senatu i Izby 
posłów tłumaczyli gabinetowi, że senat 
nie pochodzi z powszechnego głosowa- 
nia, że zatem nie ma zasadniczego 0- 
bowiązku oglądać się na tegoż wotum 
nieufności i że tylko takie wotum Izby 
posłów mogłoby go obowiązywać. Se- 
natorowie ci, wygłaszając taką opinię, 
mówili tylko to, czego gabinet pra- 
gnął. A rezultatem tej narady senato- 
rów-przyjaciół gabinetu p. Bourgeois 
było, że p. Bourgeois oddał rzecz do 
rozstrzygnięcia prezydentowi rzeczy- 
pospolitej Faurowi. 

Faure zastrzegł sobie czas do na- 
mysłu, gabinet zebrał się następnie o- 
sobno i oświadczył, iż ostatnie uchwa- 
ły Izby posłów nakładają nań obowią- 
zek trzymać się tej polityki, której 
Izba posłów zaufanie swoje wyraziła, 
a więc nie podawać się do dymisyi, 
o czem też prezydenta Faura zawiado- 
miono. 

Dziś we czwartek zbiera się Izba 

osłów i może w niej wywoła gabinet 
interpelacyę, któraby mu posłużyła za 
oparcie wobec zapowiedzianej w sena- 
cie na piątek interpelacyi p. Demole i 
jak A pojmuje artykuł 6 konstytu- 
cyi stanowiący, że ministerstwo jest 
w całości solidarnie za ogólną polity- 
ką rządu jak i każdy z członków oso- 
biście za swoje czynności zarówno obu 
Izbom parlamentu odpowiedzialny? 
Zarówno ma być w senacie poruszoną 
sprawa min. Combesa. 

Senat odgraża się zerwaniem sto- 
sunków wszelkich z rządem — Bour- 
geois zaś i jego obóz rewizyą konsty- 
tucyi. 


Z NME kJ EZ. 


Wiedeń d. 18. lutego. 
Rozpoczęły się tu onegdaj narady 
fabrykantów zapałek 1.ad zachowaniem 
się ich wobec projektowanego przez 
rząd austryacki podatku od zapałek. 


stryacki wziął pod uwagę stanowisko, W Austryi istnieje 62 fabryk tego 


jakie pod względem polityki kolejo- 
wej ma zająć na przyszłość. 

Obecny stosunek niezgodny z po- 
trzebami tej połowy monarchii trzeba 


artykułu, a w naradach wiedeńskich 
biorą udział zastępy 52 zakładów, po- 
wiedzieć nożna zatem, że prawie 
wszyscy producenci zainteresowali się 


wprowadzić na inne tory, potrzeba sprawą, a uchwały, jakie będą rezul- 
dążyć do tego, ażeby ta nierówność |tatem tego zjazdu, będzie można u- 


wynikająca z tego określonego stanu 
rzeczy, a która w przyszłości podko- 
pać może zupełnie naszą produkcyę, 
uchylona została, czy to przez stwo- 
rzenie wspólnego systemu taryf, czy 
też przez postawienie taryf austrya- 
ekich na tym stopniu, jak taryfy we- 


ważać za wyraz opinii powszechnej, 
Powszechnej rozumie się ze stanowi- 
ska produkcyi, nie zaś ze stanowiska 
konsumcyi. 

Projekt zaprowadzenia podatku od 
zapałek w formie banderoli stemplo- 
wej, w którąby każde pudełko, idące 


gierskie wraz ze wszelkiemi ulgami.| w ręce konsumenta, musiało być zao- 
Nie moją rzeczą w to wchodzić, sądzę | patrzone, spotkał się z ogólną, prawie 


jednak, że obranie jakiejś drogi, zaję: |powszechną niechęcią. Sądząc ze 


cie stanowiska, któreby na przyszłość 
było dyrektywą, jest rzeczą konieczną 
1 sądzę, że po temu nie ma pory bar- 
dziej stosownej, jak chwila, kiedy się 
zbliża odnowienie traktatu cłowo-han- 
dlowego z Węgrami. 

Na tem kończę i proszę, ażeby mój 
wniosek został odesłany do komisyi 
gospodarstwa krajowego“. 

Wniosek posła Pilata, przydzielony 
komisyi dla spraw gospodarstwa kra- 
jowego załatwiony został na podsta- 
wie bardzo gruntownie opracowanego 
referatu dr. Karola Czecza, również 
jednomyślnie powziętą uchwałą sejmo- 
wą, która mniej więcej odpowiada tre- 
ści uchwały Izby poselskiej Rady pań- 
stwa z d. 15 bm. o której wspomina- 
my powyżej. 

Rząd hr. Badeniego ma przed sobą 
trudny niezawodnie ale zaszczytny 
obowiązek naprawić w toczących się 
obecnie układach o odnowienie ugody 
austro-węgierskiej te wszystkie błędy 
i nieostrożności poprzednich rządów, 
które w praktyce naraziły całą iu- 
dność tutejszej połowy monarchii na 
owe przykre następstwa, tak dobitnie 
w mowie dr. Pilata skreślone. 


Gabinet puryfikacyjny. 


Lwów, dnia 19. lutego, 


Gabinet Bourgeois radykalno-so- 
cyalistyczny zabrał się do sądzenia po- 
przednich gabinetów republikańskich i 
menerów ich stronnictw, które były 
mniej więcej „umiarkowane. A mia- 
nowicie minister sprawiedliwości Ri- 
card oświudczył, że moralną puryfika- 
cyę uważa za swojąmisyę. Ale i temu 
„gabinetowi moralnej puryfikacyi* wy 
darzyło się nieszczęście, iż w senacie 
dowiedziono, że właśnie ów katonski 
Ricard dopuścił się publicznie wieru- 
tnego kłamstwa i to broniąc się w spra- 
wie bardzo brzydkiej, bo pogwałcenia 
sądownictwa. Z drugiej strony okaza- 
ło się własnoręcznemi listami ministra 
oświaty, Combesa, że Combes będąc 
wiceprezydentem senatu, dopuścił się 
wymusu na kolei Południowej. Wymus 
się nie udał, ale spełniła się listowna 
groźba Combesa, że jeżeli on i pewien 
drugi pan do Rady zawiadowczej tej 
kolei (z płacą 12.000 franków) nie bę- 
dą powołani — mogą spotkać admini- 
stracyę kolei poważue nieprzyjemno- 
sei. Gdy bowiem przyszedł do steru 
gabinet Bourgeois z p. Combes jako 
ministrem oświaty, otrzymał dyrektor 
ruchu tej kolei Matrot dymisyę. 

Podniesiona w senacie sprawa kłam - 
stwa Ricarda przyniosła gabinetowi 
dwukrotne wotum nieufności ze stro- 
ny większości senatu. Wedle prawideł 
konstytucyjnych, powinien był też po 
tem wotum gabinet podać się do dy- 


ań, 
wypowiedzianych jeszcze w formie 
niestanowczej, oświadczy się za ban- 
derolą wprawdzie jedna z największych 
austryackich fabryk, ale też tylko ona 
jedna. Reszta sprzeciwia się stano- 
wczo banderolowaniu, twierdząc, że 
ten sposób wybierania podatku zmusi 
małe i średnie fabryki wprost do za- 
przestania produkcyi i że tylko naj- 
większe, najpotężniejsze ekonomiczne 
zakłady zdołają znieść bez zbytniej 
szkody takie ograniczenie w wolności 
sprzedaży swoich wytworów. 

Istnieje też projekt wprowadzenia 
w Austryi monopolu rządowego pro 
dukcyi zapałek. Zwolennicy jego 
twierdzą, że państwo zyskałoby w ten 
sposób 14 do 15 milionów złotych. 
Przyjmują oni za pewne, iż Austrya 
spotrzebowuje rocznie 100 miliardów 
sztuk zapałek i że po zaprowadzeniu 
monopolu, państwo, aby uzyskać wy- 
mieniony wyżej dochód, sprzedawać 
będzie musiało 100 sztuk siarników 
za 2 ct„ a 60 zapałek za 3 ct. 

Przeciwnicy monopolu z trwogą 
obliczają, jakie olbrzymie sumy mu- 
siałoby państwo wyłożyć na wykupno 
istniejących dziś fabryk zapałek, gdy- 
by chciało produkcyę w swoim ręku 
skoncentrować. Przemysłowcy, obzna- 
jomieni ze stosunkami tej gałęzi prze- 
mysłu podają jednak, że za same tyl- 
ko zakłady i ich urządzenie państwo 
musiałoby zapłacić nie więcej jak 10 
milionów. Iłeby trzeba zapłacić za wy- 
robiony już do chwili wykupna i zło- 
żony w magazynach fabrycznych to- 
war, tego nie można naturalnie dzisiaj 
ściśle obliczyć, w każdym razie jednak 
cena ta nie byłaby też zbyt wysoką 

Po wprowadzeniu inonopoln pań- 
stwo zwanęłoby drobniejsze zakłady, 
budynki ich sprzedało lub na inne 
państwowe cele obróciło, a całą pro- 
dukcyą skoncentrowałoby w kilku 
olbrzymich fabrykach. 

W czasie, gdy ostatnie statystyczne 
daty co do przemysłu zapałkowego 
zbierano, b,ło w państwie 56 przed- 
siębiorstw, zatrudniających 2952 robo- 
tników i 4750 robotnic. Monopol unie- 
możliwiłby w pierwszym rzędzie u- 
dział przemysłu domowego w tej ga- 
łęzi produkcyi, następnie zaś pozba- 
wiły w pewnych okolicach część ro- 
botników ich dotychczasowej pracy, a 
prawie zupełnie zniósłby istniejącą 
dzisiaj warstwę drobnych kupców po- 
średniczących w sprzedaży zapałek. 
Okoliczność ta przemawiałaby przeciw 
monopolowi. 


W dzisiejszych stosunkach najwięk- 
sza część ceny za zapałkę ginie w kie- 
szeniach pośredników najrozmaitszych 
rodzajów i stopni. Dość powiedzieć, 
że cena fabryczna 5.000 pudełek za- 
pałek waha się stosownie do jakości 
towaru od 10 do 15 złotych, a za taką 
samą ilość pudełek w sprzedaży dro- 
biazgowej płacą konsumenci 50 zł. 


Ostatnimi ogniwami w tym łańcuchu 
pośrednictwa są po miastach sklepika- 
rze, po wsiach zaś i miasteczkach 
przekupnie i obnoścy. Wszystkich ich 
pozbawiłby monopol chleba, bo cały 
ich zysk, po strąceniu naturalnie pe- 
wnej prowizyi, któraby trzeba przy- 
znać trafikom zapałkowym, musiałby 
skarb do swoich kas pobrać! Caybaby 
państwo zaprowadzało monopol z za- 
miarem nie fiskalnego zysku, a jeno 
jaknajhygieniczniejszej dla robotników 
organizącyi pracy w fabrykach zapa- 
łek. Ale w takim razie zamiast stwa- 
rzać tak olbrzymią i ciężką machinę, 
jaką z konieczności monopol być mu- 
si, wystarczyłoby może energicznie 
przypilnować, aby dzisiejsze prywatne 
fabryki poddaly się w zupełności wy- 
maganiom hygieny tak, jak to już i 
obecnie niektóre zakłady uczyniły. 

Przeciw banderoli podnoszą bry: 
kanci zarzut, iż ona musiałaby co naj- 
mniej o jedną trzecią dzisiejsze koszta 
produkcyi podnieść. Zważyć trzeba, 
że banderola musiałaby być drukowa= 
na na bardzo cienkim papierze i mu- 
siałaby być przyklejoną do pudełka. 
Oprócz tego każdy fabrykant, jak to 
się dzieje i z innymi spożywczymi 
podatkami, zniewolonymby był do po- 
noszenia kosztów obanderolowania swe- 
go towaru jeszcze przed jego sprze- 
dażą, czyli że te koszty musiałby wy- 
łożyć z własnej kieszeni, dla wielu 
zaś drobniejszych przedsiębiorców ta- 
kie konieczne i natychmiastowe po- 
większenie kapitału obrotowego było- 
by równoznacznem z ruiną. Fiskus 
wymagałby, aby mu banderolę opłacić 
gotówką albo przynajmniej złożyć kau- 
cyę dostateczną, a tymczasem fabry- 
kantowi płacą kupcy wekslami z ter- 
minem trzymiesięcznym, nierzadko zaś 
i dłuższym. W dodatku zachodzi py- 
tanie, kto ma wówczas tracić koszt 
banderoli, gdy ją fabrykant opłacił, a 
pośrednik zbankrutowawszy nietylko 
za nią, ale i za sam towar nie nie 
uiści. 

Przy - tej sposobności warto zano- 
tować, że we Włoszech wprowadzono 
od roku 1895 podatek od zapałek w 
formie banderoli i to w wysokości 1 
centyma od pudełeczka z 30 zapałka- 
mi lub 60 siarniczkami, dalej przypo- 
mnieć trzeba, że banderolę wprowa- 
dzono w Rosyi na paczki z papierosa- 
mi i tytoniem, i że tam okazał się ten 
sposób wybierania podatku bardzo do- 
godnym, nakoniec zaś że i w Austryi już 
istnieje taka banderola a raczej stem- 
pel w produkcyi cukru. 


W obradach wiedeńskich brał też 
udział galicyjski fabrykant zapałek, 
Mojżesz Lipszyc, ze Skolego. Galicya, 
która konsumuje rocznie przeciętnie 
do miliarda sztuk zapałek, a jak sta- 
tystyka ściśle oblicza 131 paczki na 
głowę, zaspokaja tę konsumcyę własną 
produkcyą. Wprawdz:e lepszych zapa- 
lek, wykwintniejszych przysyłają nam! 
dość dużo Czechy, Austrya i Styrya, 
ale też w zamiau za to znaczną ilość 


ść 
siarników my wysyłamy znów do Wę-j 
gier. 

Prawie cała nasza produkcya spo-; 
czywa w ręku żydów, a fabryk posia-; 
damy w Galicyi dziesięć, nielicząc tych, | 
które mają powstać we Lwowie i Źmi- 
grodzie. 


Przeważną ilość zapałek produkuje 
przytem wschodnia Galicya, gdy tym- 
czasem drewienka na zapałki wyrabia 
w ilości około 300.000 klgr., tylko ni- 
ska fabryka hr. Ressegnier'go. Między 
galicyjskimi fabrykantami rodzina Li- 


WADA ma najwięcej reprezentantów. 


tak F. Lipszyc posiada fabrykę w 
Werbiżu EA AA 6: o 
nów paczek samych tylku siarników, 
dalej Ch. Lipszyc w Skolu wyrabia 
najrozmaitsze zapałki w ilości około 
24 milionów paczek (fabryka to naj- 
większa w Galicyi i produkt jej nie 
jest o wiele gorszy od niemieckiego), 
wreszcie Józet Lipszyc w  Dulibach 
pod Stryjem ma fabrykę o produkcyi 
18 milionów paczek różnychj zapałek. 
Członkowie tej rodziny fabrykują nad- 
to zapałki w drobnym rozmiarze i w 
kilku innych miejscach wschodniej 
Galicyi. 

Dalej idą fabryki samych tylko 
najgorszych siarników: bolechowska! 
Mendla Adlersberga o 7, Lejba Szel- 


lera niżniowska o 3 i mykietyniecka! 
Izraela i Wolfa '[rybfederów o 3 mi-! 


lionach paczek rocznej produkcy:. Du 
kielska Mabry Mechla Brasta o 6 i za-! 
dzielska Leopolda Ungiera o 2 milio- 
nach paczek siarników 1 100.000 zapa- 
łek rocznej produkcyi pracują wy:ą- 
cznie na wywóz do Węgier. 
samem Zadzielu pod Żywcem wyrabia 
fabryka Maurycego Sztajera 3 miliony 
paczek siarników, a nakoniec najno- 
wszą krowoderska pod Krakowem pod 
firmą dr. Szujskiego, Moraczowskiezo 
i Spółki produkuje rocznie około 10 
milionów paczek wszelkiego gatunku 
zapałek i siarników. 

Wszystkie te fabryki biorą udział 
w wywozie zapałek galicyjskich do 
Węgier, jedne w mniejszym, inne w 
wyższym stopniu, a krowoderska ma 
nawet stosunki handlowe z Królestwem 
Polskiem. 

Wróćmy do Wiednia. 

Konferencya „zapałkarzy* zakoń- 
czyła się wyborem komitetu, któremu 
poruczono poczynić kroki dla przeko- 


W tem' 


| 


KRONIKA. 


Lwów d. 19 lut'go. 


Zapiski osobiste. Namiestnik ks. San- 


guszko udaje się w czwartek do Wiednia, 


Mianowania w krajowem biurze melio- 
Inżynierami 
Dyrdoń 
Paweł, Hapanowicz Jan, Gedel Tadeusz. In- 
żynierami IT. klasy zostali: Strzelbieki Syl- 


racyjnem Wydziału krajowego : 
I. klasy zostali:  Boziewicz Karol, 


wery, Ruebenbauer Stanisław, Haładej Jan, 
Howarth Dyonizy, Inżynierami adjurktami 
zostali: Misiakiewicz Julian, Kornella An- 
drzej, Wiśniewski Konstanty, Róhricii Ma- 
ryan, Korasadowicz Tadeusz. 
asystentem został Górski Józef. 

Zaręczyny. W sobotę d. 15 bm. wła- 
ściciel dóbr Brzeżan i Narajowa hr. Jakób 
Potocki, syn śp. Stanisława i żyjącej Maryi 
z ks. Sapiehów małżonków Potockich, 7a- 
ręczył się w Warszawie z panną Ludwiką 
Karnicką, córką Michała i Konstancyi z hr. 
Sołtyków Karnickich. 

Rusini postawią kandydaturę na posła 
do Rady państwa z mniejszych posiadłości 
okręgu Złoczów-Przemyślany w miejsce rad- 
cy ministeryalnego dr. 


sądowego Rożankowskiego. 
I karn wal, krótki lecz niezwykle u 
nas ożywiony tege roku, — udały się bo- 


wiem wszystkie bałe i wieczorki — należy 


już do przeszłości — i od dziś rozpoczyna 
Wczoraj bawiono się we 


się wielki post. 
wielu domach prywatnych a z publicznych 
zabaw zabawa z tańcami w Kasynie wojsko- 
wem powiodła się znakomicie. Panował tam 


formalny tłok, który atoli ńie przeszkodził 


ożywionym i ochoczym tańcom. 


Kronika policyjna z dnia wezorajsze- 
go szczupła. Prócz ucieczki szeregowca Fran- 
ciszka Zielińskiego z koszar 80 pułku na 
wyprawionej w 
przez jakiegoś 
podoficera od muzyki, którego następnie od- 
zapisania 
tylko kradzieże. A i z tych jedna tylko zna- 


Zamarstynowie i awantury, 
trafice na ul. Źółkiewskiej 
do 


dano warcie głównej — sa 


czniejsza: ukradziono z wozu stojacego na 


ul. Karola Ludwika rolę materyi wełnianych 


wartości 80 zł. 

Emigracya do Br»zylii. 
Gaz. lwow. donosi: Rząd włoski 
rozporządzenie, że wstępu przez granicę wło- 
ską do Włoch dozwalać należy odtąd tylko 
tym emigrantom, za których agent emigra- 
cyjny, zamieszkały we Włoszech, zobowiaże 
się ponosić wszelkie kosztą aż do chwili. 
gdy wsiądą na okręt. Stosownie do tego wła- 
dze krajowe w Galicyi otrzymały polecenie, 
ażeby od emigrantów żądały wykazania się 
takiem poświadczeniem, i to poświadczenie 
w paszportach potwierdzały. Emigrunci nie 
posiadający takich poświadczeń, nie będa do- 
puszczani do podróży. 

Niemiecka szarańcza w postaci naj- 
przeróżniejszych losów czyta dla wyzysku 
wydawanych, czy nawet na cele humanitar- 
ne, dalej pod formą egzemplarzy najdzi- 
wniejszych wydawnictw niemieckich i udzia- 
łów w towarzystwach „naszych  najserde- 
czniejszych* spada ma społeczeństwo nasze 
bez względu na porę roku nieprzerwanie 
od stycznia aż do grudnia Wszystkie te pro- 
spekty, zawiadomienia a nawet listy, pisane 
po niemiecku, nikogo naturalnie nie obcho- 
dzą, toteż kto je odbiera, często je wyrzuca 
na śmiecie, albo podobny z nich użytek czyni, 
aż tn za jakiś ezas nadchodzi inne pismo, 
znowu niemieckie, żądające kategorycznie 
pod przeróżnymi groźbami albo zwrotu owych 
nadesłanych poprzednio świstków albo za- 
płacenia za nie sun bajecznych. Tylko nie- 
mieckie nieokrzesanie może się zdobyć na 
podobny sposób postępowania. Jeżeli jakiś 
żyd pnszcza na loteryę korale, ne to można 
pojać jego arogancyą, gdy rozsyła losy 
gdzieś % pod Wiednia aż do Burzacza lub 
Zaleszczyk, Żyd był arogantem i zostanie 
nim. Ale przecież od rozmaitych towarzystw 
niemieckich, w których udział muszą brać i 
cywilizowani ludzie, możnaby wymagać, aby 
się domyślały, że tego, eo w Skołem lub 
Truskawcu albo w Rawie Ruskiej nie może 
się opędzić dziadom, nie a nic nie obchodzą 
mieszkańcy choćby bardzo biedni nawet nie- 
mieckieh dorfów i hofów gdzieś o 100 mil 
od niego. Tem mniej obchodzić go mogą ja- 
kieś cele szkolne, drogowe, propinacyjne i 
wszelkie inne obcych mu gmin i okolic. 
Rozsyłanie więc losów, książek i wszelkich 
list składkowych gdzieś z pod Alp aż po 
całej Galicyi jest wprost aroganckiem narzu- 
caniem się, jest zabieraniem czasu cudzego, 
mitręgą dla nas, natręctwem i powinnoby 
być właściwie jako natrętne wymuszanie jał- 
mużny policyjnie zakazane. 

/ piekła galicyjskiego. W Borysła- 
wiu w jednym z szybów kopalni wosku 
ziemnego, należącej do Sendera-Wilfa, gazy 
ziemne odurzyły sześciu pracujących tam ro- 
botników. Po 8-godzinnej pracy około wen: 
tvlacyi szybów, wydobyto wszystkich odurzo- 
uji. Jeden z nich Józef Fomkowiez z Ja- 
worowa, zma? po 2 godzinach; inni wy- 
zdrowieli. 


Samobójstwo. W Przemyślu otruła się 


strychniną kasyerka w jednej z kawiarni Jó- 
zeta kreis z powodu zawodu w miłości, 


Smie'ć przez zaczadzenie poniosła 


rodzina włościańska z trzech osób złożona 
w Rolowie, pow. drohobyckim. 


W Tarnopolu bnrmistrz p. Pohorecki, 


który jeszcze nie przyszedł zupełnie do zdro- 


wia po ostatniej chorobie, zapadł na zapale- 
nie płuc. 


Tyfus plamisty szerzy się bardzo po Tar- 


nopolu i zabiera wiele ofiar. 

Dnia 17. bm. w dzielniey Zarudzie spa- 
liły się dwa domostwa, robotnika młynar- 
skiego J. Sygalla i biednej wdowy M. Ra- 
czyńskiej, Ogień szerzył się tak gwałtownie, 
że nawet sprzętów nie uratowano. Ofiarą po- 


nania rządu o wyższości monopolu|żaru omal że nie padły dwie osoby. Oto 


nad banderolowaniem, dalej o niebez- 


matka wdowy Raczyńskiej, której chata się 


pieczeństwie banderolowania dla mniej-|spajiła, kobieta leżąca na śmiertelnem łożu 


szych fabryk, któreby upaść musiały, 
i wreszcie o konieczności przesłucha- 
nia komitetu zapałkarzy przed przed- 
łożeniem Radzie państwa projektu do- 
tyczącego czy to banderołowania czy 
monopolu. 

Do komitetu owego wybrano na 


i dziecko pozostały w palącej się izdebeei z 
powodu paniki zapomniano o nich. Z nara- 
żeniem własnego źycia wskoczył oknem do 
chaty p. Wiśniowski, djetarynsz sądu i wraz 
z łóżkiem wyniósł kobietę i dziecię, 

Dnia 10. bm. odbył się w kasynie wie- 
czorek humorystyczno-kostyumowy, na tle 


ośmiu członków jednego z Galicyi, af wycieczki okrętem „Przyszłość“ na wystawę 


mianowicie Mojżesza Lipszyca. 


światową w roku 2100 do przylądku „Le- 
szej Nadziei". Fantastycznie udekorowana 
sala przedstawiała plac wystawowy z pawi- 
lonami japońskim, chińskim, egipskim, tu 


Inżz nierem- 


Płażka, emer. radcę 


Urzędowa 
wydał 


dzież indyjskim. Najwięcej humoru mieścił 
w sobie pawilon egipski (wykonawca inży- 
nier p. Zygulski), następnie pawilon indyjski, 
cały ze słomy, wybudowany przez pp. poru- 
cznika Strzyżowskiego i lygiera. W pawiło- 
nie egipskim wystawione były między inny- 
mi przedmiotami: dwie mumje Ramsesa l. 
w młodszym i starszym wi ku, łzy Niohv, 
pięta Achillesa itd. Fo sali roilo się mió- 
stwo dowcipnych kostyumów, które ze wzgle- 
du na spodziewane mody ı wynalazki toale- 
towe roku 2100, odznaczuły się fantazya i 
szczerym humorem. Ż kostyumów damskich 
otrzymał nagrodę przez komitet wyznaczona, 
kostyum pani kapitanowej Pirgo, uszyty mi- 
sternie ze słomy. Z kostyumów męskich u- 
zyskał nagrodę bogaty japoński kostyum p. 
komisarza Szydłowskiego. Za urządzenie tej 
wesołej zabawy należy sie szezere podzięko- 
wanie ruchliwemu komitetowi, w którego 
skład wchodzili pp.: Szydłowski, kap. Pir- 
go, Hauswald. Zygulski, Dobrzański, Petesch 
i kilku innych panów. 

Ministerstwo kolejowe traktuje o 
nabycie we Wiedniu domu br. Seidlen przy 
Elisabethstrasse nr. 9, w którem obecnie su 
biura kolei lwowsko-czerniowieckiej i eze- 
skiego West ahnu. Cena kupna domu tego 
ma wynosić 1,200.000 zł, W razie przyjścia 
do skutku tej transakcyi biura ministerstwa 
kolejowego w tymże domu zostaną pomie- 
Szczone, 

Seena w sejmie węgierskim. Przy 
końcu poniedziałkowego posiedzenia sejmu 
węgierskiego, krzyknął ktoś z galeryi ; niech 
Żyje król, niech żyją Węgrzy! Poczem ten- 
że młody człowiek z galeryi rozpoczął mo- 
wę: Waszą ekscelencyo, panie ministrze, ja 
biedny żołnierz nie z własnej winy i... 
Wtem służba przerwała mu dalszą mówkę. 
Jak się okazało, młodzieniec ten nazywa się 
Kovacz, przy wojsku okaleczał, a teraz wy- 
dalony nie mogąc znaleźć utrzymania, chciał 
sprawę swoją o wsparcie poprzeć ustnie w 
pełnej Izbie. 

Pożar teatru opery w Kijowie wy- 
buchł w d. 16. bm. o godz. 4'/, popołudnia 
po przedstawieniu dziennem opery Czajkow- 
skiego „ Eugeniusz Oniegin", Gmach teatralny 
zgorzał do szczętu, a pożar wszczął się w 
garderobie męskiej. Wieczorem miało być 
dane ostatnie w sezonie przedstawienie ro- 
syjskiej opery. Na wielki post miała być 
sprowadzona opera włoska, Prawdopodobnem 
jest, że się zapaliły kulisy od strzału, jaki 
w ostatnim akcie daje Oniegin do Lenskie- 
go. Ogień rozszerzył się z bajeczna szybko. 
ścią. W ciągu 15 minut sala widzów za- 
inieniła się w morze płomieni, Pożar trwał 
całą noc. Zgorzały wszystkie dekoracye, bo- 
gata biblioteka i instrumenty muzyczne, An- 
treprenerka Sethofer-Sielowa poniosła olbrzy- 
mie straty. Tenor Myszuga utracił wspania- 
łe kostyumy. Artyści opery postradali cenne 
instrnmenty. Gmach teatru był oświetlony 
elektrycznością, Zbudowany w r. 1856, u- 
bezpieczony był w Towarzystwie miejskiem 
wzajemnego ubezpieczenia na rs. 162.924, 
Budowla była stawiana bez zapasowych 
wyjść, Gdyby pożar wybuchnął wcześniej, 
katastrofa przybrałaby straszne rozmiary i 
ofiarą jej padłaby cała publiczność.  Dokoła 
teatru gromadza się tħımy. Wielu modli sie, 
dziękując Bogu, że pożar wybuchnął po 
przedstawieniu. Ofiar w ludziach niema. Przy 
pożarze obecny był jenerał-gnbernator hr. 
Ignatiew. Dziś rano zgliszcza jeszcze tlaja. 
Ogromny gmach zamieniony w ruinę, Straż 
ogniowa, pomimo wysiłków, niewiele mogła 
pomódz. Sąsiednia stacya elektryczna ocaląła. 

Z Berlina telegrnfują nam 19 bm.: 
Podczas wczorajszego posiedzenia parlamentu 
zemdlał poseł Dziembowski i upadł na zie- 
mię. Obok siedzący pospieszyli mu z po- 
moca. Poseł odzyskał po chwili przyto- 
mność. 


Pożar. Z Nowego Jorku telegrafują pod 
d. 19 bm.: W fabryce bielizny „Troy“ wy- 
buch? pożar. Pomiędzy robotnicami powstała 
panika; wiele robotnie rzuciło się z okien 
piątego piętra na ulicę, przyczem kilka za- 
biło się. Około 30 robotnie nie odsznkano; 
zapewne spłonęły. 


Arton, jak wiadomo z telegramów, przy- 
był w sobotę o godz. 5. popołudniu do Pa- 
ryża i znajduje się obecnie w więzieniu śled- 
czem. Pociag pospieszny, którym jechał do 
Paryża, stanął wyjątkowo na małej stacyi 
tuż pod Paryżem, gdzie oczekiwał go inspe- 
ktor policyi wraz z eskortą. Skoro tylko Ar- 
ton i towarzyszący mu policyanci wyszli z 
pociągu, jeden z urzędników kolejowych za- 
prowadził ich do pokoju na ten cel rezerwo- 
wanego. Pociąg ruszył zaraz dalej. Mniej 
więcej w pół godziny potem znajdował się 
Arton już w prefekturze policyi, gdzie zała- 
twiono tylko formalność sprawdzenia tożsa- 
mości osoby. Pierwsze przesłuchanie Artona 
odbyło się w niedzielę. Na dworcu północnym 
oczekiwała na Artona dość znaczna liczba 
ciekawych, lecz nadaremnie. Umyślnie wy- 
sadzono Artona na wspomnianej stacyi, aby 
nniknąć ewentualnych demonstracyj, Kilku 
żartownisiów rozpowszechniło pogłoskę, że 
Arton zdołał uciec. Arton opuścił Londyn w 
wagonie trzeciej klasy, w asyście polieyan- 
tów franeuskich, oraz angielskiego inspektora 
policyi. Synowi i córce dozwolono towurzy- 
szyć ojeu w tym samym wagonie, lecz na 
ziemi francuskiej musieli oboje przesiąść się 
do innego wagonu. Gdy Arton przybył do 
Calais, a dwóch francuskich policyantów pro- 
wadziło go w kajdanach na dworzec koleja- 
wy, publiczność przyjęła go gw zdaniem i 
wołaniem: „No gilotynę złodzieja!“ Podczas 
podróży dowiadywał się Arton kilkakrotnie 
czy ministerstwo radykalne już obalono i jak 
dłnga egzystencyę rokują ministerstwu. 

Środek przeciw przymrozkom no- 
enym. Od dawna już ogrodnicy w wielu 
okolicach, aby gruut ochronić od oziębienia 
w nocy, rozpalają ognie, któryeh dyn. rozpo- 
ścierając się nad ziemią, stanowi ochrone 
przeciw zbyt silnemu promieniowaniu. Na 
wielką skalę zastosowano teraz środek ten 
w San Francisco. Materyałem opałowym 
jest tam olej skalny, doprowadzony rurami 
do otworów, rozmieszczonych w odległości 
co sześć metrów. Gęsty dym takich płomieni 
ochreni plantacye wybornie od przymrozków 
nocnych, sprzyja zaś głównie ogrodom eytry- 
nowym i pomarańczowym, 


W tow. prawniczem na zebraniu d. 
27. bm. mówić będzie radca dr. Engel o 
instytucgi sądów polubownych wobec nowych 


ustaw procesowych i projektu postepowania 
egzeknevjnego. 

W ezytelni dla kobiet wygłosi dnia 
22. bm. pna Zofia Suzałkowska odczyt: „4 
prądów wsrólczesnej dramaturgii. 


n 


Z izby sądowej. 


Lwów d. 19, lutego. 


(Podpalen:e.) 


Wezoraj toczyła się przed trybuna 
łem sędziów przysięgłych aya 
karna przeciw bubnijowej, wieśuiaczce 
z Chlewcezan lat 35 eż jag rel. gr. 
kat. żonie Matwija bBubnija, matce 
czworga dzieci, oskarzenej o zbrodnię 
podpalenia. 

Bubnijowa żyła z mężem swym Ma- 
twijem w wielkiej niezgodzie, której 
powodem było podejrzenie, iż Matwij 
utrzymywał stosunek miłosny z żoną 
brata swego Justyna, Parańką Bubnij. 
Skutkiem podejrzenia tego, stwierdza- 
nego tem, że mąż jej niósł pomoc ma- 
teryalną braterstwu, bywały między 
małżonkami częste kłótnie, kończące 
się zazwyczaj pobiciem  zazdrosnej 
małżonki. 

Jedna z tych scen doprowadziła do 
tego, że zbita i sponiewierana mal- 
żonka, heiekła w nocy w koszuli z 
chaty i przez dwa dni tułała się pół 
nago. po lasach i polach, nocując pod- |. 
czas deszczu na gołej ziemi, zanim 
znalazła przytułek w chacie Aleksan- 
dra i Justyny Kuryłłów, którzy nie- 
szczęśliwą do siebie przygarnęli. Je- 
szcze przed ucieczką Z domu męża, 
odgrażała się ona kilkakrotnie mężowi 
i znienawidzonej bratowej podpale 

'niem i jak zeznają świadkowie, nosiła 
zawsze przy sobie zapałki zawiązane 

w chustce na glowie. 

W nocy z li na 12 listopada r. z. 
wybuchł istotnie pożar na gumnie Ju- 
styna Bubnija i pochłonął calą zagro- 
dę, tudzież zagrodę sąsiada Iwana Bu- 
bnija wraz z całym zbiorem i narzę- 
dziami gospodarskiemi. Zaraz w pier 
wszej chwili padło podejrzenie na bn- 
bnijową, że ona mszcząc się na znie- 
nawidzonej rywalce, po bezskutecznem 
próbowaniu różnych gusełi wstrętnych 
czarów celem odzyskania serca męża, 
uniesiona szałem zazdrości ogień w szo- 
pie roznieciła. 

Przy andagacyach , prowadzonych 
przez żanidarma, twierdzili małżonko- 
wie Kuryło początkowo, że Bubnijo- 
wa krytycznej nocy z chaty nie wy- 
chodziła, przestraszeni jednak uwię- 
zieniem, zeznali, że wyszła ona isto- 
tnie w nocy z chaty, a równocześnie 
z jej powrctem zaświeciła luna. Bubi- 
jowa miała być wzburzoną, trzęsła się 
cała i prosila Kuryłiów, by nie mówili, 
Że ona z chaty wychodziła. 

Przy rozprawie wyszło jednak na 
jaw, że zeznania te wymógł na Kuryl- 
iach żandarm przestrachem i karami, 
jak klęczenie 1 kucie rąk. Bubijowa 
zaś tak w śledztwie, jak też i pod- 
czas rozprawy zaprzecza, aby się po- 
czuwała do winy. 

Wdzięczny temat obrony wyzyskał 

radca Sumper, malując barwnem sło- 
wy znęcanie się męża nad oskarżony, 
której życie od chwili zamążpójścia 
było jednem pasmem cierpień i wyka- 
zywał jej niewinność. Mowę obrońcy 
l przerywała oskarzona głośnym pla- 
czem, ilekroć wspominała o strasznem 
pożyciu jej z mężem i o dzieciach, 
których się wyrzec musiała. Po mo- 
wie obrońcy odłożono dalszy ciąg roz- 
prawy do dzisiaj. 


Sztuki piekne. 
OPERA. 


Pierwszy występ włoskiej primadonny 
panny Marvi de Nunzio w roli Aidy cieszył 
się wczoraj szalonem powodzeniem. Od kil- 
ku lut nie pamiętamy podobnego sukcesu 
przy pierwgzymi występie śpiewaczki zupeł- 
nie nam nieznanej, którą jedynie polecał 
nam afisz teatralny, jako spiewaczkę opery 
włoskiej, Ponieważ tego rodzaju polecenie 
niejednokrotnie jnż zawiodło, więc mimo 
korzystnych krytyk zagranicznych o artystee 
weszliśmy do teatru z pewnem niedowierza- 
niem. Panna de Nunzio od razu potrafila 
nas przekonać, że tym razem reklama nie 
przesadza i że pezyskaliśmy w tej śpiewacz- 
SARZE 0] 


Homans na 


przez 
Andrzeja Laurie. 


(Dokończenie ! 


— Akolejo|! zawołałem przepełuio- 
ny miłością, CO ae ze mną stanie, je- 
żeli mnie opuścisz? Ach, czyżbym nie 
mógł równie jak ty i razem z tobą 


uśpić się na „wielki sen*?... 
+ 
* 


Asaf zapa znowu w milezenie. 
ligzaltacya, zdradzająca się w ostat- 
nich jego słowach, zaniepokoiła mnie 
nieco. (Jbawiałem się, aby Się uie dał 
porwać zdradzieckiemu wirowi przy- 
gód, a — aby prawdę powiedzieć — 
uczułem gwałtowną chęć pójścia jak 
najrychlej na obiad. Dlatego uznałem 
chwilę za stosowną do przywołania 
mego przyjaciela do ziemskiej rzeczy- 
wistości. 

— Mój kochany Asafie — powie- 
działem do niego, nakręcając zegarek 


Dyp 


Z E O WAZNEENCZACYNCZENNE 


ep klejnot artystyczny, jakieh mało w ogóle 
a szeżególniu trudno o nie u nas we Lwo- 
wie. Panna de Nunzio jest to młedziutka 
śpiewaczka, obdarzona prześlicznym i ogro- 
mnym dramatycznym sopranem, wykształco- 
nym tak doskonale. że wlada nim z nieopi- 
sana łatwością i zrobić może wszystko — 
do czego ja popelwie chwilowy zapał arty- 
styczny. Że nieraz daje się unieść trochę za 
wiele, to wada młodości, która z każdymi 
dniem stanie się niniejszą 

I tak nie wiedzieliśmy co podziwiać bar- 
dziej czy cudowne mezza-voce, czy pełna 
siłę głosu dominującą wspaniale nad całym 
ensamhłem, czy grę pełną wyrazu i namię- 
tuości. czy nareszcie sam timbre glosu prze- 
piękny. chwilami metaliczny to znowu ma 
jacy dáwik jakicseś czarującego instrumentu. 
Jednem słowem Aida panny de Nunzio to 
niezwykła kreacya artystyczna. Kulminacyj- 
nym punktem sukcesu były arya nad Nilem 
i duet z Radamesem, które to ustępy pu- 
bliezność kilkakrotnie przerywała  entuzya- 
stycznym apłauzem, a po skończeniu wywo- 
laia artystkę prawdziwą burzą oklasków fre- 
netycznych. 

Dzielnym partnerem, znakomitym Rada- 
mesem był p. Warmuth, i stanął również 
jak Aida na pierwszym planie wczorajszego 
wieczora, To też publiczność obdarzała ge 
niemniej serdecznym oklaskiem jak naszego 
gościa. Radames p. Warmutha imponuje si- 


dą głosu i pięknymi akcentami dramaty- 
emymi. P. Szymański jako Amonaso pię- 
knie odśpiewał pierwsze wejście, jakoteż 
duet z Aidą i także wczorajszy wieczór 
zaliczyć może do bardzo udałych wy- 
stepów. 


Pani Dąbrowska, która stała się już u- 
lubienicą naszej publiczności, zachwycała nas 
jako Amneris i tuk pod względem wokal- 
nym jakoteż dramatycznym pyła niezrówna- 
ną córką królów, a jeżeli dedamy, że arcy- 
kapłana spiewał P. Jeromin, to każdy przy- 
zna, iż wczorajsza obsada nie pozostawiła 
nie do życzenia. 

P. Tarnawski odśpiewał partyę króla 
czysto, poprawnie i sumiennie, widoczne ro- 
biąc postępy. 

P. Jarecki, dyrygując dzielnie orkiestrą 
mógł się wczoraj cieszyć, że nareszcie przed- 
stawienie operowe w całości poszło bez 
szwanku. F. Ncułeauser. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwartek 
i jatro w piątek „Hanusia* marzenie senne 
w 2 częściach G. "Hauptmana.. 

W sobotę „Hagenoci* 4 panną de Nun- 
zio w pariyi Walentyny. 

= = koncert w Paryżu. Na 
25 AD. zapowiedziany został na dochód 
et się młodzieży polskiej w Paryżu 
koncert pań : Konarskiej, Strassern i Iwanow- 
skiej-Zaleskiej, oraz p. Władysława Górskie- 
go. Koncert odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa rolników francuskich, jednej z naj- 
większych i najpiękniejszych w Paryżu. 
I nazwiska artystów i sala wskazują nam, 
źe nie bedziemy tu mieli do czynienia, jak 
w latach ubiegłych, ze skromnym wieczor- 
kiem amatorskim. O ile teź moje informacye 
siogaja, powodzenie materyalne koncertu za- 
powiada się już teraz więcej niż dobrze. 
Jest to wyłączną zasługa, tym razem p. 
Antoniego Potockiego, które zechciał poświę- 


cié temu dziełu swoją niewyczerpaną ener- 
gie i pornszyć dobroczynność wszystkich, 
win ta różnych sfer polskich, 


siada państwa. 


(Tel tr 


Wiedeń d. 19 lutego. 

komisy» kolejowa odbyła wezo- 
raj krótkie posiedzenie. Przewodni- 
czący p. Zaleski powitał obacnego 
ministra kolei p. Guttenberga, 
który dziękował komisyi za życzliwe 
powitanie i prosił o względne ocenia- 
nie jego zamiarów. 
Klub Ilohenwartha postanowił 
na wczorajszem posiedzeniu głosować 
za odesłaniem projektu reformy wy- 
borczej do komisyi. 
Przy jutrzejszem pierwszem czyta- 
nin projektu reformy wyborczej w Iz- 
bio posłów złożyć ma oświadczenie 
imieniem klubu Iohenwartha hr. Fal- 
kenhayn. Przedstawiciele innych stron- 
nictw ograniczyć się mają także do 
złożenia tylko krótkich oświadczeń. 
Koło polskie odbędzie dziś po- 
siedzenie dla przedyskutowania pro- 
jekiu reformy wyborczej. 
Liberalne pisma podniosły juź kwe- 
styę „stanu posiadania". Jest to więc 
pierwszy krok tych  liberalnymi się 
mianujących pism do odwleczenia, 
ewentnaliie popsucia, jeżeli się uda, 


„Uaz, Nar.“) 


— czy nie jesteś zdania, żeś już dość į 
nabujał się po przestrzeni, że czasby | 
już był zstąpić na nasz padól? Już! 
dziewiąta, a ja głodny: jestom jak; 
wilk, Wierz mi: pozwól się zbudzić, 
przyjdziemy jeszcza na czas ‘do T oyo- 
te'a na przyzwoite filet de boeuf. 

— /aręczam ci, że nie. Dobrze mi 
i dlatego zostają tn — odparł Asaf 
tonem stanowczym. 

— Ależ to nie ma sensu!.. Nie mo- 
żesz przecież pozos tam do końca 
świata. Założę się, żeś głodny mimo 
tego jakiegos syntetycznego śniada- 
nia. Skończmy to już raz, obudzę cię. 

Zabierałem się do zwykłych w ta- 
kich razach ruchów budzących, gdy 
śpiący dał mi lagodnym giestem do 
poznania, abym czekał jeszcze. Zda- 
wał się być zatopionym w rodzaj eks- 
tazy, podobnej do tej, jaką spostrze- 
gałem w twarzach i Oczach szaleją- 
cych miłośników teatru, kiedy słucha- 
ją sztuki swego ulubionego mistrza. 

Poczekałem parę minut, a potem 
powróciłem do swego planu. 


— Asafie, mój drogi przyjacielu, 
czas już z tem skończyć — zawołąłem 
natarczywie. 


Tym razem odbiło się na twarzy 
śpiącego prawdziwe rozdrażnienie. 
— Mój kochany Brideau, dajże mi 
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projektu ogóle | projektn reformy wyborczej hr. Bade- | powstańców macedoń wyborczej hr. Bade- 
niego. Rząd jednak nie myśli zważać 
na czysto egoistyczne cele partyjne. 


Na jutrzejszem posiedzeniu Izby 
posłów wniesie rząd przedłożenie o 
podwyższeniu pensyj wdów i sierót 
po urzędnikach państwowych. Pod- 
wyższenie to, jak już telegratowałem, 
jest bardzo znaczne. Nadto przedłoże- 
nie to zawiera postanowienia, świad- 
czące o trosce i zapobiegliwosci oko- 
lo urzędników i ich rodzin, 

Mówią. że podczas debaty budże- 
towej z Kola polskiego postawiony bę- 
dzie wniosek o krecwanie we Lwowie 
zakładu naukowego dla wykształce- 
nia żydowskich nauczycieli religii. 


Kolo polskie 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. lutego. 

Na posiedzenia Koła polskiego mają 
wstęp a jak wiadomo, i posłowie 
sejmowi. 7 przywileju tego skorzystał 
ludowy klu sejmowy i przysłał na 
dzisiejsze posiedzenie Koła, na którem 
miano omawiać projekt rząd. reformy 
wyborczej, swego członka, posła sej- 
mowego „Wójcika, który też przysłu- 
chiwał się rozprawom Koła 

Posiedzenie to Koła, na którem u- 
poważniono posła Adama Jędrzejo- 
wieza do przemówienia jutro w peł- 
nej Izbie w czasie pierwszego czyta- 
nia projektu reformy wyborczej, uzna- 
no jako ponfne. Nie dyskutowano me- 
rytorycznie nad samym projektem, ale 
tylko omawiano, co p. Jędrzejowicz w 
jutrzejszem przemówieniu w Izbie ma 
podnieść. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 19. lutego. 
Grzegorz Smajka, robotnik w mły- 
nie parowym Barucha w Krakowie o- 
trzymał srebrny krzyż zasługi. 


Budapeszt d. 19. lutego. 
Mówią, że równocześnie z odnowie- 
niem ugody austro-węgierskiej nastą- 
pić ma porozumienie co do rozdziału 
podatku spożywczego i podwyższenia 
podatku od spirytusu, piwa i cukru w 
obu połowach monarchii. 
Praga d. 19 lutego. 
Deputacya pod przewodnictwem hr. 
zouqnoi wręczyła wczoraj byłemu na 
miestnikowi 'Thunowi adres wystyli- 
zowany w języku czeskim i niemie- 
ckim od wielkiej własności. 
Bern d. 19 lniego. 
Na walne zebranie związku szwaj- 
carskich urzędników i sług kolejo- 
wych w Aarau przybyło 12,000 ucze- 
stników. Uchwalono rezolucyę, wedle 
której ma nastąpić strejk powszechny, 
jeżeli nie przyjdzie do ugody z za- 
rządami kolejowemi. 
Berlin d. 19. lutego, 
Wezoraj odbyło się generalne zgro- 
madzenie związku rolników, na któ- 
rem przyjęto jednogłośnie rezolucye 
co do utrwalenia cen zboża i co do 
zwalczania gry na dyferencye cen pro- 
duktów zbożowych i mącznych. 
Berlin d. 19. lutego. 
Parlament berliński przekazał ko- 
misyi wniosek socyalistów w sprawie 
zmiany ustaw o zgromadzeniach i o 
stowarzyszeniach. Przeciw temu gło- 
sowali konserwatyści. 
Berlin d. 13 lutego. 
Berl. Tageblaii dowiaduje się z po- 
selstwa japońskiego, że na dokach 
londyńskich buduje się jeden japoński 
okręt wojenny, a kilka innych zamó 
wiono w Newcastle. 
Belgrad d. 19 lutego. 
Bcogradskie Novine ogłaszają skar- 
gę, że emerytom urzędniczym od gru- 
dnia pensyi nie wypłacono. 
Konstantynopol d. 19. lutego. 
Z Saloniki donoszą, że przywódcy 


| pokój — wyrzekł szorstko. Nie przy- 
prowadzaj 
inaczej ci się wymknę z pomiędzy 


palców, a to mogłoby ci tylko zaszko- 
dzić w oczach twoich klientów !... 

Pewny jestem, żem słyszał te sło- 
wa. Dobrze je zapamiętałem, ponieważ 
wcale nie odpowiadały zwykłemu spo- 
sobowi przemawiania u mego przyja- 
ciela. Zdumiałem też do reszty, usły- 
szawszy taką grożbę. 

Wahając się między głodem, coraz 
wzrastającym, a chęcią przysłużenia 
się memu biednemu przyjacielowi, zde- 
cydowałem się być jeszcze kilka mi- 
nut cierpliwym i poszukać przez ten 
czas bułki albo czekolady. ldę do ja- 
dalni, otwieram kredens: 
żek l... Ani śladu bułki lub czekolady, 
ami cienia żadnej potrawy albo napit- 
ku. Biedny Asaf uczynił ze swego | 
mieszkania prawdziwą wieżę głodową. | 

Wracam więc do pracowni, zdecy- 
dowany stanowczo skończyć już całą 
historyę. 

— Dość już, Asafie, żart już za 
długo trwał — rzeknę w owym roz- 
kazującym tonie, w którym należy 
przemawiać do ludzi, łatwo ulegają- 
cych suzgestyi. — Zbudź się, mój ko- 


— IMMM = 


Akoleję. 


do robót drutowych i szydełkowych 


jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłędzią i jedwabną 


peleca PÒ cenach mmjniżnzy ola 


mnie do ostateczności, bo | staję na Marsie, to rzecz skończona — 


pełno ksią- fa bladość woskową. Członki zaczęły 


chany, i porzuć już raz uczoną pannę 


Nr. 51. 


powstańców macedońskich postanowili |szego trwania kartelu. Okazało się, że jest] — Wiedeń dnia 19 lutego. (Telegr. postanowili 
w pierwszej połowie marca zebrać się 
w jednem z miast wschodnio - rume- 
lijskich na naradę, jak dalej postę- 
pować. 

Petersburg d. 19 lutego. 

Poseł rosyjski przy Watykanie 
Izwolski odjechał do Rzymu z instruk- 
cyami, które mogą sprowadzić zado- 
walające załatwienie kwestyj bieżą- 
cych między rządem rosyjskim a Wa- 
tykanem. 

Pobyt Hurki stoi z pewnością w 
związku z wypracowaniem bardzo 
ważnych spraw militarnych. 

Pogłosce, że szach perski przybę 
dzie na koronacyę cara, zaprzeczają 
z Teheranu. 

Paryż dnia 19. lutego. 

Na radzie ministeryalnej, odbytej 
pod przewodnictwem Faurea postano- 
wiono, że gabinet wytrwa na dotych- 
czasowem stanowisku i oczekując dal- 
szych wypadków, sprawować będzie 
dalej swe agendy. 

Dwom współpracownikom Gaułots 
udało się list w zamkniętej kopercie 
odfotografować za pomocą promieni 
Roentgena. Nie ma już więc tajemni- 
cy listowej. 

Rzym d. 19. lutego. 

Na wezwanie papieża przybył tu 
biskup wrocławski Kopp. 

Bawi tutaj arcybiskup z Bordeaux 
Lecot, głównie względem porozumie- 
nia między Watykanem a rządem 
francuskim w sprawie osieroconych 
biskupstw, których jest wiele a rząd 
francuski stawia ogromne trudności. 

Rzym d. 19 stycznia. 

Dep. Macola donosi-z głównej kwa- 
tery Baratierego, żę nieprzyjaciel sta- 
nowisko swoje ufortyfikował na spo- 
sób europejski i obsadził artyleryą. 
Ruchami wojsk Menelika kieruja czte- 
rech oficerów francuskich. 

Jak słychać, przybył Menelikowi 
nowy korpus 30.000. 

Riforma Orispiego wykazuje, że dla 
ocalenia reputacyi Włoch w Europie 
koniecznie potrzeba, aby Menelik nie 
odbył swego ewentualnego odwrotu(!) 


w spokoju; musi na każdy sposób 
przyjść do walnej bitwy. 
Amsterdam d. 19 lutego. 


Przybył tutaj minister trańisynal- 
ski Leyds. Na dworcu powitały go 
władze cywilne i woiskowe; przema- 
wiali burmistrz i prezes Izby han- 
dlowej. 

Londyn 19. lutego. 

Angielska Izba niższa przyjęła adres 
do tronu. 

Times donosi, że sultan podpisał 
nową pożyczkę turecką. 

Londynu d. 19. lutego. 

Jameson i jego SRA przy- 
bywszy okrętem „Victoria“ do Malty, 
zostali formalnie Sro N śnić po- 
czem okręt do Anglii odpłynął. 

W Izbie posłów interpelował dep. 
Boulnois ministra spraw wewn., powo- 
łując się na ostatni wielki aa czy 
rząd dostrzegl, że tego rodzaju wy- 
padki coraz bardziej się mnożą, a to 
głównie z powodu licznych lamp naf- 
towych, które przeważnie z Niemiec 
pochodzą, i czyżby nie można przy- 
wrócić ustanowionej w r. 1894 komi- 
syi do kontroli nad sprzedażą lamp. 
Co też minister przyrzekł. 


Dział ekonomiczny. 


— Fabrykanci szkła z całej Austryi 
zamierzają, jak telegrafują z Wiednia, zawią- 
zać karte! dla podwyższenia eén wyrobów 
szklanych. 

Kartel naftowy. Kartel rafinerów naf- 
towych wymówiony został z dnem 30 kwie- 
tnia br. Otóż tymi dniami zebrali się rafi- 
nerzy w Wiedniu, aby omówić sprawę dal. 


— Akoleję porzucić !.. Nigdy! Zo- 
odpowiada mi spiący głosem dziwnie 
bezdźwięcznym. — Do widzenia, Bri- 
deau, na ziemi zanadto głupio! 

Nastąpiło potem glebokie westchnie- |! 
nie... 

Dmuchałem mu tymczasem w oczy 
i bardzo pilnie czyniłem odpowiednie 
ruchy ręką. Nie zauważylem żadnego 
skutku. Zwykle wystarczało tchnienie, 
jedno słowo, dwa, trzy poruszenia, aby 
Asafa obudzić. Tym razem przeciwnie, 
sen jego stawał się coraz głębszym, a 
wkrótce przeszedł zupełnie w stan sko- 
| stnienia. 

Nagle zauważyłem na twarzy Asa- 


tężeć i ziębnąć. Szukam tętna i nie 
mogę go już znaleść, przykładam 
zwierciadło do ust i nie mogę do- 
ko aby się choć cokolwiek zapo- 
ciło 

Ogarnia mnie przerażenie. Probuję 
dwudziestu środków, aby biednego 
Asafa przywrócić do życia. Silne na- 
cierania, woda kolońska na skroniach, 
wdmuchiwanie powietrza do płuc — 
wszystko na nic, wszystko daremne. 
Muszę wyznać straszliwą rawdę : A- 
saf „wymknął mi się z pod rąk“, tak, 
jak groził. Przedemną leżał trup, wszy- 


szego trwania kartelu. Okazało się, że jest 
on "do utrzymania nadal niemożliwym. Przed 
niedawnym czasem główną zaporą kartelu 
była rafineryę preszowska, która dła siebie 
samej żądała niemożliwego do uwzględnienia 
udziału w kontyngencie. Następnie produkcya 
ropy tak się w Galicyi podniosła, że rafine- 
rye bliższe Galicyi i w Galicyi istniejące nie 
mogły się już zadowolić dotychczasowym 
wyznaczonym im w kartelowym kontyngen- 
cie udziałem i stanowczo żądają, aby połu- 
dniowe rafineryę zmniejszyły swoją produ- 
kcyę na korzyść północnych. Przerabiajac 
produkt rosyjski przez lat 18 południowo- 
węgierskie i austryackie rafinerye tyle po- 
brały zysków, że obecnie mogą dopuścić i 
innych do biesiadnego stołu. Towarzystwo 
karpackie, dawniej Bergheim i Mae Garvey, 
kopalnie dawniej Szezepanowskiego, Garten- 
berg, maja sami swoje rafinerye, towarzy- 
stwo akcyjne sehodniekie z rocznym milio- 
nem cetnarów metrycznych ropy przerabia 
całą produkere w rardubiekiej rafineryi „Da- 
wid Fanto & Sp.“ towarzystwo hanewerskie, 


u Berga i Sp. w Peszcie itd. Te stosunki 
zmieniły stanowczo dawniejszy stan rzeczy 
na korzyść północnych rafineryj. Jest też 


w Galieyi i w ogóle na północy państwa 
uzasadnione przekonanie, iż południowe rafi- 
nerye, przerabiające dalej produkt rosyjski 
będą musiały z wolą czy po niewoli zmniej- 
szyć produkcyę, bo ropa rosyjska jest gor- 
szą od galicyjskiej. Gdyby południowe rafi- 
nerye zgodziły się natychmiast zmniejszyć 
swoję produkcyę, zgodziłby się kartel produ- 
centów ropy na to, aby tryjesekie względnie 
rjeckie rafinerye dostawały z Galicyi po tej 
samej cenie ropę, po jakiej kartel odstępy 
wać ją będzie czeskim i galicyjskim rafine- 
ryom, t. j}. ustanowi ceny loco kopalnia ta- 
kie, aby miino dłuższego transportu rafinery 
np. rjecka tyle płaciła za cetnar surowicy 
co i rafinerya np. pardubicka. Jak się zdaje 
do ugody nie przyjdzie i z dniem 30 kwie- 
tnia br. rozpocznie się walka między półno- 
enymi a południowymi rafineryami. 

— 3% losy kred. ziemskie. 
onegdajszem  ciągnieniu główna wygrana 
45.000 zł. padła na ser. 651 nr. 67, druga 
2.000 zł. na ser. 735 nr. 30. Po 1.000 zł 
wygrały ser. 465 nr. 34 i ser. 8811 nr 
41. W seryach 1%, 238, 975, 1091, 1112 
1182, 1268, 1762. 1903, 2405, 2568 
2687, 3687 i 3549 numera od 1 do 100 
otrzymają wartość nominalna po 100 zł. 
Josziw losy. Przy ciągnieniu w Buda- 
peszcie główna wygrana 10.000 zł. padła 
na serye 5083 nr, 80. Po 1000 zł. wygra 
ły: ser. 4934 nr. 96 i ser. 5761 nr. 74 
Po 500 zł, wygrały ser. 5007 nr. 87 i ser. 
5880 nr. 95. 


Wiadomości giełuowe 


Lwów, dnla 19, lut 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 219-50 do 22.750. kolej luwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 237— do 300 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 395— do 
395-—, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 203—, 
Listy zastawue na 100 zł}: Banku hipot. gal. 
40], koronowe ©9660 do 97:30. 5% z 10% 
rem. 1090 do 11050. 41/40, los w 50 lat 
99:80 do 100'50. Banku krajowego 4'/,0/, los. w 
5L lat. 10050 do I! 1:20. Banku krajowego ah 
los. w 57 lat. 9750 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. "ły (I. emisya) 97%:8' do 98:50. 4%% los 
w 41!/, lat. 97:40 do 8830. 4*/, los. w 56-latach 
97::0 do 08:20. 
OQbligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40, 94:60 do 98 0. Bukow. funduszu pro- 


zo 1596. 


pinacyjnego 5%, 10175 do —'—' Kom. banku 
krajowego 5% w. a. JI. em. 102:— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 60%, w. a. 105— do — — 


4:14, 99:80 do 100:50. 4/ z roku 1891 9T— 
do 97:70. 49/5, po 200 koron — 100 zł. w. a. z 
roku 1593 gi: — do 9770. 

lasy: Losy miasta Krakowa 26:— do 25— 
Losy miasta Stanisławowa 44— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5*13. Napo- 
leondor 955 do 9:6*. Pólimperpał 945 do ——. 
Rubel rosyjski srebrny 1:24— do 1:30—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:28— do 1:29—, 100 marek 
niemieckich 58:89 do 59-40. 


Z giełdy wiedeńskiej. 


Nar.*) 


«Telezr. 


Wicdeń d. 19. lutego, Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 38854 — 
Kredyty węgierskie 48775, Unionbank 
32050, Lónderbank 25975,  staatsbany 
373 25, Lombardy 101:50, kolej północno- 
wschodnia 27950, tytoniowe 198:—, Rima 
252 75, Alpiny 8%:70, renta majowa 101.— 
losy turee. 61:25, Marki 59:12. 

Frankfurt dnia 19. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej gieldy notowano Kre- 
dyty 32362 (58488), statsbany 81937 
(373 44), lombardy 87:45 (10209). 


aaz. 


na nic się nie zdadzą... 
- lieszta już znana. 


i wzywam pomocy dwóch kolegów le- 

karzy. Wyrok ich identyczny z moim: 
Asaf umarł, nie żyje. 

— Embolia! — powiada jeden, 

— Porażenie mózgu! — twierdzi 
drugi. 

— Ja sam, moi panowie, nie śmiem 
tak stanowczo się wyrazić, Wolę przy- 
znać, że nic nie wiem. A gdyby kto 
przycisnął mnie do muru, odyowie- 
działbym: Nie. nie wierzę, aby Asaf 
Challenger umarł. Uważcie, że od ty- | 
godnia nie pojawiły się żadne oznaki 
rozkładu. Zwłoki są jeszcze w tej 
chwili w tym samym stanie, w jakim 
się znajdowały po wypowiedzeniu przez 
Asafa ostatnich słów. A ten stan, tak 
podobny do śmierci, nie jest z nią 
jednak identycznym. Możecie zauwa- 
żyć, że tężec członków nie ustąpił 
dotąd, że jabłko oczne jest zupełnie 
jasne i czyste i że na wargach nie 
pojawił się ów pył charakterystyczny. 
Dlatego skłaniam się do mniemania, 
że stoimy tu w obec nadzwyczajnego 
rodzaju katalepsyi, której cechy są 
zupełnie dotąd nieznane. Czy ta kata- 
lepsya skończy się jeszcze za naszych 
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— Wiedeń dnia 19 lutego. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowany na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 354 25. węg. zakład 
kredytowy 434:—, anglobanki 174— 
lenderbanki 257:75, koleje państwowe 
31250, elbethal 282:—. akcye tytonio- 
we 192 50, alpiny 81:90, losy tureckie 
61:10, unionbanki 319 75, ruble 128-75. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 18. lutego. 


Płacono pszenicę białą 7:60 du 785 zł.. ezer- 
woną noma Tõö do 1:80 zł., żółtą n. T25 do 
180 zł, żyto 65 do 7-00 zt., jęczmień 
browarny 6:— do 6'70 zł., na pasze 5:85 do 5'75 
zł., owies 0*— do 0— zł, rzepak 0:— do 0—, 
gł, Koniczyna czerw. Eys zł., biała — do = 
tymotka --:— do —'—, wyka 0— do 0— n. 
bób 0*— do 0*— zł. Wszystko za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


Sprawozdanie targowe. 


Wiedeń d. 19 lutego. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Notowano tu produkty rolnicze po na- 
stępujących cenach, o tendencyi wciąż aspa- 
łej i bardzo nieznacznym obrocie, 

Pszenica: na wiosnę 727—728, na 


jesień 747—745, na maj— czerwiec 7'37 
do 7: 38. 

Żyto: na wiosnę 6:79—6-80, na maj— 
czerwiec 677—678, na jesień —*— do 

Owies: na wiosnę 6':38—638, na 
maj —czerwiec —*—, 

Rzepak: na styczeń —lutv —— do 


—'—, na wrzesień październik 11:85 do 
11:90. 

Kukurudza: 
do 4:70. 


Cukier: 


na maj— czerwiec 469 


surowy 889 r. Aussig 15:90, 
rafinada 34:50, maczka 17—, w kostkach 


35:50. 
Spirtus: 10.000 1. %/, 14*50—14'90. 
Nafta: kaukaska 5:20, austryacka 
20:25, przeźroczysta 2075, cesarska 22:00, 
amerykańska 2250. 


Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19. lutego. 

Hotel Żorża. J. Dolański z Baranowa, 
R. Puzyna z Piadyk, M. dr. Rosenstock z 
Skałatu, J. ks. Świdrygełło Świderski z Tar- 
nowicy, E. br. Hohendorfi z Byczowa, N. 
Gołaszewski z Toustobab, R. Waldeck z Ol- 
szanicy, F. Petermichl z Wiednia. 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
licząc od 12-tej w południe dnia 18. 
lutego do 12-tej w południe dnia 19. 
lutego b. r. mieliśmy wiatr przewa- 
żnie z północnego zachodu o Średniej 
prędkości 4 m|sek, niebo lekko zachmu: 
rzone, a powietrze wilgotne -- (81°/% 
wilgotności wzgłędn.). 

Opadn nie było. 
rednia temperatura w tym czasie 
była —35 ©, WYS +04 1C, 
wczoraj w południe, najniższa — 80C. 
dzis w nocy. 

Barometr opada. 

Stan barometru, zredukowany do 
poziomu morza był dzis o godz. 12 
w południe 769 mm. 


Dziś dnia 20 lutego: Nicefora. 
Fteodora M. 


Wasieęstame. 


(fa tę rubry*ę redakaya nie odpowiada.) 


Największy wybór włlóczek, filozeli. 
kordcnków, złoto do robót gobelinowych, 
Filofoss prawdziwy jedw. do haftu. 


m$ Nowość! "Tę 


Kanwa szwedzka, Włóczki i bawełny 
szwedzkie do robót gobelinowych 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 
Spocyalny magazyn haftów pod firmą 


J. Kocabik lwów Halida | | 


stkie próby przywrócenia go do tysia dów to już inne pytanie. Może nikt 


z obecnych tutaj, żadno dziecko jego 
i żaden wnuk nie będzie miał jeszcze 


Biegnę do komisarya'u policyjnego |sposobności zobaczyć jej końca. 


— Jeżeli Asaf powiedział prawdę — 
a dlaczegożbyśmy mieli przypuszczać, 
że kłamał w śnie hypnotycznym? w 
w takim razie może na całe stulecie 
zasnął myślą u boku ukochanej... śpi, 
ale się obudzi. Obyż się ocknął w le- 
pszym, bardziej giwiecgnym i wię- 
cej wiedzącym świecie, niż ten nasz 
jświat! 
Ponieważ pytacie mnie, panowie, 
o radę, jakby go najlepiej zachować 
jaż do przypuszczalnego obudzenia się, 
sądzę, że należałoby go przechować 
(w szklanej skrzyni w jakiem anatomi- 
cznem muzeum i że należałoby w tę 
skrzynię włożyć pergaminowy doku- 
ment z opisem jego historyi. 


KONIEC. 


Lwów 


Halicka |. 14, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. Lutego 1896. Nr. 51. 


Wincenty Kucząbiiskii [PASTA pe NAFE i SYROP 


> i i de DELANGRENIER, w Paryżu, 53, ulica Vivienne. 
LWÓW, ulica Kopernika l. J) Bez opium, bez morfiny. ani kodeiny. Srodki piersiowe nieszkodliwe uży wają 
FABRYCZNY SKŁAD 


się zpomyś nym skutkiem przeciw kafarotn, gryp e, influenzie, kokluszowi,it. p. 
u 3 z 
Książok do nabożeństwa 


We Lwowie: u PP. Mikolascha. Wewiorskiego, Ehrbara, Ruckera 
poleca 1638 


i we wszystkich aptekach. 


do obrazów, sztychów, fotogra - 
fij, prewij Tow. sztnk pięknych 
It. d. 


Ceny zdumiewająco niskie. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Pra WŁAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 
poleca dziełko p. t.: 


Uwielbienie 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 
w Jego boiesnej męce. 


Rozmyślania i modlitwy 


na czas wielkiego postu. 


Cena egzemplarza 40 ct, z prze- 
syłka o 5 ct. więsej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 
najlepsze petersburgskie 
Kalosze mok, dabie i dde- 
einne sprzedaje po cenach fabrycznych 
BTANISŁAW GABRIEL we Lwowie, 
plae Halicki 1. 3. 206 


| EET EAD do ratowania bydła w wy- 
padkach dławienia, wadęć itp. (w kształ. 
cie rory z drutu stalowego) sziuka po złc. 
6—, Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 
1:85 i 2725, poleca Piotr Chrząstowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plac Kavitulpy 1 
(naprzeciw katedry). 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDEA 


w Krośnie 
poleca Szan. P. T. Publiczneści swoje czysto 
lr iane, sław ne z cobroci, 1ęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od, najgrabszych do najcielszych web 

E STOŁOWĄ 
o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY SLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (pocta tele- 
graf i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki å cenniki na żądanie odsyłamy franco ù odwrotną poceta. 


Nożyce amerykańskie 
do strzyżenia bydła 
złr. 2'20, do koni zł. 2-50, 
Kółka na buhaje 
30 ct. 


Wagi decymalne 


od 25 kg. do 500, tanie i 
silnej konstrukcyi. 


Pochodnie do drogi 
złr. 250, wahadłowe zł. 3 
poleca 


Antoni Halski 


A handel żelazny 
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


Najlepsze 
NASIONA ŻOŁĘDZI 


do włosennego siewu 
ze sławnych sławońskieh pogranicznych bo- 
rów z zagwarantowaną siłą kiełkowania wy- 
syła przy wczesnem zamówieniu najtani-ji 
i najlepiej 
JACOB SPITZER, Vinkovci, Slavonia, 


Zastępstwo Browaru mieszczańskiego w 0- 
łomuńcu na Galicyę wschodnią i Bukowinę 
i główny skład 


piwa ołomunieckiego 


jasnego marcowego oraz ciemnego expor- 
towego (jak bawarskie) znajduje się u 


MAKSA WIXLA 


ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5. 
Tamże jest główny skład znakomitego pi- 
wa ołomunieckiego w oryg. butelkach. Przy 
transite wysyłkach na prowincyą z piwnic 
za rogatką Gródecką cena tańszą jest oj 


NE iex was PRANA MIODONK 


Założony w roku 1560 
Handel wina Maksa Wixla 

(Holeus lanatus) 7611 
własnego zbioru, z obszaru dworskiego 


ulica Krakowska 14 i Ormiańska 5, poleca 

naturalne pod gwarancvą czyste i znako- 

mite w smaku wina austryackie, węgierskie a e 

i zagraniczne. Specyalność : wyborne stare BOrowna, nasienie świeże i pewne na grun- 

wina tokajskie i koniak fraoeuski. Wyłą-(% Suche lub mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina , raz zasiana 
trwa kilka lat. Jeden korzec wraz z wor- 

kiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zakupnie 


czna sprzedaż dla Lwowa „Schreibera win 

dietetycznych” dla diabetyków (cierpiących 
naraz 10 korcy dodaje się korzec bez pła- 
tnie, na wagę 100 kiło 30 zir. Zamówie- 


na cukrzycę). 7574 
nia nskutecznia J. Bulslewicz, skład nasion 
w Bochni. 


Ta. Stare i nowe sprze- ' 
/ daje najtaniej 
Emi! We'ner 


WIEN 
I Sałzthorgunaa 


KSIEGARNIA 


PAWLA NTARZYKA 


przedtem J. Milikowskiego 


istniejąca od r. 1822 we Lwowie 


została przeniesioną 


z dniem 1. lutego b. r. 1639 
w południową stronę Rynku t. j. pod liczbą 14, 
naprzeciw głównej bramy wchodowej ratusza, tuż przy stacyi kolei 
elektrycznej. 
Przy tej sposobności zwraca księgarnia uwagę miłośników lite- 
ratury, iż z powodu przeprowadzenja przeróżne a nawet bardzo 
cenne dzieła z lat 1600 aż do najnowszych w językach polskim, 
niemieckim, łacinskim i greckim, sprzedaje po najniższych cenach. 


ŁODE PIĘKNE DOGI są do nabycia. 
Bhlższa wiadomość: ulica Zamkwięta *. 


Kto lubi jarzypkę w zimie” 3 —400% 
taniej cd wyrobów trancuskich, ażeby roz- 
powszechnić w krajn swój również dobry 
towar, ofi u e FABRYKA KONSERWÓW 
W LUBYCZY: Młody groszek 1 kg; A 75 
ct., B 66 ct, C 55, D 44, K 4) ct, Fasol- 
ką łamaną lvb krajaną N i K 2 kg. 75 et, 
1 kg. 40 ct, Li H 2 kg. 50 ct, 1 kg. 32 
ct. Prawdziwe grzybki 1 kg. t5 ct, 1⁄2 kg. 
36 et. Noże do otwierania 29 ct. Jarzyn- 
ki w blaszanych hermetycznie zamkniętych 
puszkach są parą gotowane i jak świeże, 
przyprawa łatwa i szybka. Mużia także 
zamawiać po ceaach fabrycznych u p. J 
Kadernóżki w Przemyślu i we wszystkich 
lepszych składach delikatesów i t, p. we 
Lwowie. 224 


ORTEPIAN krótki 8: złr, najlepsze 
pianina poleca Karol Marevsi, Batore- 
go 28 218 


ZaEENST HOTOP 


BUDAPEST BRUNN BERLIN 
äussere Waltznerstr, 70. Olmiitzergasse 9  Kurfiirstenstr. 122. 


Vollständige Pläne u. complete Einrichtung von 


Ziegeleien 


7369 


Ringöten | Trockeneinrichtungen 


= System Hotop, D. D. Patong 
u. Brenrófen aller Syst. u. Qest.-Ung. Privileg. 


Mydełka toaletowe 


w różnych gatunkach, 


Perfumy, Pasty, Pudry, | 
Szozotgożki do zebów itp. 


poleca 
po bardzo taaich cenach 


W. CZOPP 


Mini 


W osłabieniach, zaniku siły nerwo- 
wej (impotencyi) wyświadeza ©. k. uprz. 


Uransporteure 
DRP, u. DRGM. 


L. 4161, Tu31 


Ziegelmaschinen 


nach eigener Constrnetlon. P u. Oest.-Ung. Privileg, 
Höchste Leistung, Biiliaster Betrieb. Prospecte gratis. 
Rohmate'ial wird in meinem Ziegeleibetrieba in Zittau praktisch ausprobiert. 
ahoni ie 


Ogloszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 1596 7 
z dniem 8. kwietnia 1896. 


Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teoretyczna i prakty- 
ESET": E 0 TE WPEEM FE E aaa 


wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 


GRODNIK z chlubnemi świadectwami, 
praktyczny w znacznych ogrodach , ka- 
waler, poszukuje pesady na ordynaryę lub 


kawalerskiej, od 1. marca. Adres: J. W. kleszonkowy aparat galwaniczny nieo- : r 2 r E u wiejskich. p , ME. 

U ów. 215 r) cenione usługi. í Io szkoły tej może być przyjęty każły kandydat, który: 1. wykaże sie: Że 

postelrést- Chorosików 3 Lwów, Żółkiewska 1. 2. PZYJĘCIE (0 í ] K ozrl kadeekieh przynajmniej 15 rok Fola albiet, ża odbył z dobrym postępem obowiązkowa 
a u LJ 


BG System prof. Volta. Weg 


| Przez lekarzy zaleeony. Prospekty w ko- naukę w szkole ludowej, — jest umys owu i fizycznie zupełnie zdrów i nienagan- 


Posady do zarządu 
gospodarstwem domowem 


poszukuje osoba inteligentna, w średnim 
wieku, znająca się doszonale na gospo- 
darstwie agronomicznem i domowem, ja} 


również ma sadownictwie i ogrod- 
niotwie ; przez lat 12 prowadziła gospo- 


darstwo w jednem miejscu, a na żądanie 


wykazać się może wzorowemi świalectwa- 


mi. Zgłoszenia uprasza adresować ; T. 0. 


,pertach za nadesłaniem marki za 10 et. 
J. Augenfeld, 
elektrotechnik 
Wien, 1X., Tirkenstrassa 4. 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1 42 | 


utrzymuje w swym handlu i poleca wszel- 
kie w zakres handlu kilonialnego i ko- 
rzennego wchodzące towary 


w najprzedniejszej jakości 


a doświadczenie poucza, że towar dobry 
jest zawsze najtańszym , z»ś towar pośle- 


741 


QEL N NERIENE LOREAN 
Najrodzony medalem srebrnym 
na wysławie we Lwowie. 


„. Odnośnie do wydanego rozporządzenia w Normal- Verordnungsblalt dla 
e. i k. wojska, 5 paragraf z r. 169% nowych przepisów o przyjmowaniu arpi- 
rantów do szkół kadeckich opiewa: Składanie wstępnych egzaminów odbywać 
się ma bez wyjątku w języku niemłeckim. Aspiranci, którzy swe nauki przed- 
wetępue odbyli w innym języku, powinni być tak biegłymi w niemieckim, 
ażeby możliwość dalszych studyów pod tym względ:m zarewnioną byla. 

By jednak ubiegającym się obeokrajoweom umożliwić przyjęcie do rzko- 
ły kadeckiej jeszzze w r. b. otwiera zaszczytnie zuany œ. k. autoryzowany 
Zakład wojskowo - przygotowawczy Córanic w Wiedniu, il. Glockengasse 1, 

'Ą z dniem 1. marca nowy kurs aspirantów szkoły kadeckiej, w którym u'iega- 
jący się nia tylko wykształcą się gruntownie w języku niemieckim, ale równo- 
cześnie do przedwstępnego eg aminu przygotowani zostaną. 

Doświadczenie nezy, iż najłatwej przyswoić sobie można jezyk obey 


nych obyczajów; 2. w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstępny, 
służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 
ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajinniej jednoroczną praktykę ogrodniczą 
a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo do przyjęcia 
przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zak?» lizie wynoszą 16% zł. w. a. rocznie 
wie ubogich rodzieów przyjęci być moga na koszt funduszu krajowego. , 

K żdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bieli- 
znę i dobre juchtowe buty, ; 

Podania o przyjęcie wnosć należy najdalej do 15, marca 1896 do Dyrekcyi 
kraj szkoły cgrodniczej w Tarnowie, która na żądanie «dzieli wszelkich bliższych 
wyjaśnień. 


Syno- 


ZOZ LOZZZZĘZZZZZZE LZ 


dni mimo pozerni3 niższej ceny, kosztu e 
zawsze najdrożej. 7661 


Przeszło 6 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 


przez nieustaane używanie, dlatego też oduośnemu celowi odpowiada jedynie 
niemiecki zakład w niemieckiem mieście Uczęszezanie do wyżwymienionego | 


UCZE TWWIENEESZA ET OWENA TOO CCZETEÓ 


piękność, świeżość i delikatność córy 


otrzymuje się po kilkakrotoem użyciu 


HELIANTYNY. 


zakładu poleca się „gorąco wszystkim ubiegającym się obcokrajowcom, którzy 
zamyślają poświęcić się zaszczytneniu z.wodowi wojskowemu tudzieł miec 
zapewn'enie osiągnięsia w swoim czas e oficersk ej rangi. | 


nacieranie 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obecnie | 
stosownie do postępu nauk ule- 


jowskiego są wszedzie do nabycia 


Z zakładem yołaczony jest również wzorowo urzałzony pensyonat. 

Infirmacyj udzieła z wszelsą gotowości, Dyrekcya zakłasu i wysyła 
programy gratis, 

Z dniem 1. marca rozpoczyna się w tymże zakładzie kurs przygoto- 
wawczy dla jednorocznych ochotników. Tugt 


AMIENICA jednopiatrowa, w śródm ie- 
ściu, w ładnem położeniu, z ogrodem 
owocowym, jest za 9.500 złr. (obciążona 
dłagiem kasy oszczędności 3.060) z wo nej 


ręki do sprzedania. Bliższa w udomocc LI o nbs edi ZA A a ; 
m Admiuistracyi Gazety Narod. 249 | katarzenia, zapalenia piersi i cierpien Szone, tamuje objawy rheuma- PSE "CER ZR TETOY PTO EEE ; W: 
` i - — | gurdlanych , reamatyzmów, boleści w i ; ich nnn Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 


tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
we, boleści ze znużenia, po , 
połogu itd. powstałe. 


szezególniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honcrowym. 


krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* i 
na każdem pudełku. 7470 

W Paryżu ulica Sokwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka, w Bochni u p. Michnika. 


Bulion 


odznaczony medalami po złr. 550, 6%60, 
9.50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. 
Dla rekonwaleseentów bul:0n ze ślimaków 
nadzwyczajny, dodający siły stsrszym lu- 
dziom, dekagram 25 ct. Zarząd Dworu 

Łupszyn Brzeżeny. 


Do sprzedania. 


Kamionica dwup'gtrowa w śródmie- 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 


Cena za butelkę ze sposobem uży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
lasza, Liwów. 6735 
0 TREZETA E R E: 


Folwark Kniaże ma na sprzedəż 


Flako- 


i EBI (ON 


s iRAKI MIESNY | 


Lwów, plac Maryacki 7. 


policzyc I. 22. 


p'lecają na zbliżajacy się letni sezon swoe pługi stalowe uni- 
wersalne, sxstyrpatory, brony, walce, rozsiewacze nawozu, Sie- 
wniki szerokorzutne, patentowana siewniki rzędowe „Columbia 
Dril“, oborywacze, piewniki, pługi czteroskibowe do pokładów 
i przeorywania siawu it. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 

składu, w maszyny obficia zaopatrzonego. 


| alkaliczna szczawa 
„, podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika; 


S Zo aa de ora sa sia an-an cia ca se s sa an sia mase dia dh sh moba 
Mantior wymiany 


= Ck. apez galic. akeyinogo Banku bipolecznogo 


W 


Lesnictwo Zassów pod GZAIĄ 


0. p. Zassów 7636 
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją: 


l 
| 
DT A a T a Eat do siewu wiosennego: 7649 sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
y " iw „yczką gal, - A f : A 
kasy oszczędności, ET a zir. Groch Vietorya duży wybierany , po złr. a Prai do Meina JESS P e rosołu tndzież Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 
mienioa dwnpiątrowa , wyni cl. z - niejs > m EkóR odd = o poprawienia zup, jarzyn, sosój traw mięsnych 5 
mw wa dobrze się realująci, ena Jęczmień Resthoru o wra e A zo č ako rodzaju. RORA ESPR pando'ina ponni " A ŻE za pacigi w laseczkach 
.000 złr. % 4 eeki Ra 63% = o przytrzymywania włosów, po l (JA 
Bliższych wiadomości udzieli kane i Owies . w s: ` SK OOM 67 pani (RU arta ale haoznoić szczególną | przywzy J ) p i i 
rya ej e, F kton Batabana Pszenicę jarą ezerwona bardzo plenna. „ » A rasfujacyK a H ST |E Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 
i Dr. Aleksandra Vogla we ! wawie przy WEkośzary a 2. . a «a03 o (0 1 J , A - 
uliey Kopernika 1. 7 |, piętro. af JARY zabi Ido Eae Soo onego 40,40 i dobroć pismenblękitnem. | Aea dE ŚPIĘ, włosom siwym lub wypłowiałym 
pc R | sala | 10] I - 
Znakomitą w.u "iska jesienną 
sx x oz. || CLAYTON 6 SKUTTLEWORTE | ofi e EOY 
codziennie świ żutkie deserowe a ga | magister farmacyi 1 SR mei. ay fabryki perfum 
MASLO 7165 me i 1 mydeś Loaietowyc 
Wykraplany włoski oar MIÓD Fabryka J Lwów | we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica H licka I. 11. 
z kwiatu pomarańczy, poleca haadel maszyn ; ża z | W Krakowie Sukiennice |. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2. 
ALBERTA SZKOWRONA A ulica Gródecka E) paa 
| 


r kupuje i sprzedaje 


BEA] 
OoOO E OCR |" — toń Zk 1 PES 
Sedpodpodpodkasia pozy dja 


I > w = Generalne zastępstwo da p a y Pau Z 1 materyałów Leopolda 
pz yńskiego, Lwów, Grand Hetel. 6892 i 1 i rij 
z z Ż o Siim area" wszelkiego rodzaju papiery 1 monety 
-= a cz = 
p Q Sa, 00030000950000000000000000000000000000009000000000 [po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc. 
Cena za 1 funt == 50 dkgr.: Jodła 20 s, | R zi = z $ TÀ N $ Ł l 4 ję: SE 
j 1:4 SO JL: H 
e a ea J ot. aieri oi = 5 ž = s IB IW l A 0 ZN | À K Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, biziz% EJ O — = dila’ listy hipoteczne 
jawor, klon i orzech amerykański po 25 7, = © æ So map EM 50/, listy hipoteczne premiowane 
a coal ac WIE wę Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 4/, listy hipoteczne koronowe 
tego eca do kultur Wiosenny d 
10.000.000 Sina leśnych i 1UDUUU| EEEE Z poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków złotych, srebr- d'e listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


4:/,0/, listy Banku krajowego 

40/, listy Banku krajowego 

o/s, obligacye komunalne Banku krajowocgo 
4:|„ojo pożyczkę krajową galieyjską 

4'/, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

bo/j, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/,%/5 pożyczkę węgierskiej kolei po t i 
4:/,0/, pożyczkę proplnacyjną węgierską 

4'/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


nych, tulskich, stałowych oksydowanych i niklowych z pierwszo- 
rzędnych tabryk genewskich. 

Wielki wybór zegarów Ściennych pędułowych 

wiedeńskich i ściennych schwarzwaldskici:, oraz 

skład budzików francuskich i amerykańskich 
w gustownych szafkach. 


Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzostwa wchodzące wyko- 

nuję najdokładniej i w oznaczonym czasie z gwarancyą jedno- 

roczną. Za każdy zegar lnb zegarek w moim zakładzie nabyty 
ręczę lat dwa. 


drzew parkowych ,: krzewów i roślin pną- 
c$eh w stu różnych gatur kach. 


Cennik odwrotną peczią. 


Zamknięcie rachunków i bilans 
TOWARZYSTWA SZEWCÓW W DĄBROWIE 


Stoworzyszenia z nieograniczoną poręka 1648 
za rok 1895. 


Z aoczątkiem roku 1895 było 30 członków z wpłaconymi udziałami 528 złr. 41 et. 
W ciągu roku 1895 wystąpiło 3 członków z wpłaconymi udziałami 24 złr. 25 et. 
Z końeem roku 1895 było 47 członków z wpłaconymi udziałami 504 złr. 46 et. 


Bilans. 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsiel comp. 


z apteki Richtera w Pradzo 
uznane jako makomito nśmierza- 
jące nacioranio; po cenie 40 kr., 
70 kr.i 1 fi. do nabycia we wszys- 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 


tkich aptekach. Tego powszoehnio “Stau ezynny. Pożyczki udzielone na skrypta „ atr. 18436 rugie wydanie ośne owieści ierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
ulubionogo środka domowogo na- ZE remanentu 35 skór ' e» È ję Drag y sł nej p ; | = puje i sprzedaje 
leży zawsze krótko a węzłowate Pany CDD ' . oTa WINCENTEGO hr. LOSIA 
. w . s ma = 
F ha (init: Miar Procenta zaległe u dłużników z r. 1894 i 1895 „ 6798 pod tytułem : po cenach najkorzystniejssych, 
iektera Liniment z „kotwicą Strata w r. 1895 do pokrycia z fund. rezerw. „ 27228 Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 


„ 206343 złr. 2877:64 


OWU CATA DOO UAPAC kupujących wszelkie wyłosowane, a juź płatne miejseow e papiery 
złr. 50446 


Gotówka z dnia 31. grndnia 1895 . 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony sa gotówkę, bez wsaelkiego 


Pe topie topa dzaj 


ZIECIOWIE DOMU KOHN & Cie. 


i tylko butelki opatrzone znaną 


S ds de de de da sa sa di in d Dadin i di: A A A ADLA DAA 


kotwicą" zę Stan bierny. Udziały . i a z TA Ra ' z z ; A A 3 
SE A ae. w 7/4 4 A Wierzyeiele > ` ; st, A is AAA (uakład księgąrni G. (-nlnerszwera w Warszawie) idz Gej dż zamiejsowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
Riehtera aptoka i | undusz rezerwowy - Naa zły. 2 będzie wkrótce wyozerpany. Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 


Dąbrowa dnia 24. stycznia 1896 r. 
Piotr Malinowski dyrektor. Jan Podgórski zast. kasyera. Jan Smagowicz kontrlor. 
Komisya kontrolująca: Wincenty Iliński, Jan Smagowicz, Ignacy łZączyński, 


arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


+tPee+ + rrr HH 


pod złotym iwem w Pradze. 


Skład główszy we Lwowie u Gubrynowicza i Schmidta, 
w Krakowie n Gebathnera i Sp. 
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Wydawca i odpowiedzialny redator Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


